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Młodzież w obchodach 
30-lecia Września

W ogólnopolskich obcho­
dach 30 rocznicy pamiętnego 
Września szeroki udział wez 
mąi/milionowe rzesze człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych.

Centralną uroczystością, przygo 
towywaną przez ZG ZMS oraz za 
rządy wojewódzkie organizacji w 
Krakowie i Katowicach, będzie w 
dniu 1 września ogólnopolska ma 
nifrstacja młodzieży na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
śmierci w Oświęcimiu. Przewidu­
je się w niej udział 23 tys. dziew 
cząt i chłopców z całego kraju o- 
raz delegacji młodzieży z ZSRR, 
CSRS i NRD. Manifestująca mło 
dzież uchwali apel do młodzieży 
Europy, wzywając Ją do wzmoże 
nia walki o pokój i bezpieczeń­
stwo świata.

Razem z młodzieżą innych 
organizacji powszechny udział 
w uroczystościach weźmie 
dwumilionowa rzesza człon­
ków ZHP.

1 września ogłoszony zosta­
nie specjalny rozkaz naczelni 
ka ZHP do wszystkich harce 
rzy i zuchów o treści związa­
nej z pamiętną rocznicą. Roz­
kaz ten zainauguruje jedno­
cześnie nowy rok pracy orga­
nizacji 1969/70. (PAP)

W hołdzie żołnierzom AL 
poległym w Powstaniu Warszawskim

W 26 dniu Powstania Warszawskiego zginęli przysypani 
gruzami staromiejskiej kamienicy przy ul. Freta, członkowie 
warszawskiego sztabu AL-
Był wśród nich dowódca o- 

kręgu AL. wybitny działacz 
KZMP — mjr Bolesław Ko­
walski „Ryszard” oraz człon­
kowie jego sztabu i Sztabu 
Głównego AL, znany archi­
tekt, szef oddziału propagan­
dy Sztabu Głównego AL — 
mjr Stanisław Nowicki „Fe­
liks”, szef oddziału bezpieczeń 
stwa i członek Sztabu Główne 
go AL — kpt. Stanisław Kur- 
land „Krzemiński", kwater­
mistrz sztabu okręgu por. A- 
nastazy Matywiecki „Nastek”, 
szef powstańczego sztabu AL

kpt. Edward Lanota „Ed­
ward”.

"W 25 rocznicę śmierci do­
wództwa warszawskiego okrę­
gu AL, społeczeństwo stolicy 
złożyło wczoraj hołd wszyst­
kim AL-owcom. żołnierzom po 
wstania. Przed tablicą wmuro 
waną w ścianę domu przy ul. 
Freta 16 na warcie honorowej 
stanęli żołnierze WP, harcerze, 
towarzysze broni poległych. 
Pochyliły się sztandary 
ZBoWiD-owskie. zapłonęły zni 
cze, chodnik przed tablicą po­
kryły wieńce i kwiaty. Składa 
li je przedstawiciele KD 
PZPR ze Śródmieścia, Komite­
tu FJN, stronnictw politycz-

W 30 rocznicę agresji

Nowa ekspozycja 
w Muzeum W.P.

We wtorek otwarta została 
w Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie nowa ekspozycja 
pt. „W 30 rocznicę agresji hi­
tlerowskiej na Polskę”.

Ekspozycja obejmuje histo­
rię Polski w latach 1921—1939, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem kampanii wrześniowej w 
1939 r. stanowiącej początek 
II wojny światowej-

Po raz pierwszy ukaza­
na została mapka przemy­
słu zbrojeniowego w Pol­
sce w 1939 r. Sama kampania 
wrześniowa ukazana została w 
swych najważniejszych fa­
zach. poprzedzonych koncen­
tracją zgrupowań hitlerow­
skich na Pomorzu, Śląsku, Mo 
rawach i Słowacji, przed ogło­
szeniem mobilizacji w Polsce. 
Szczególne podkreślenie żarów 
no poprzez eksponaty jak też 
interesującą oprawę graficzną 
znalazła obrona Wybrzeża i 
Westerplatte, walki nad Bzu­
rą. pod Tomaszowem Lubel­
skim, obroną Warszawy i bit­
wa pod Kockiem — najważ- 
niejsze wydarzenia w historii 
kampanii wrześniowej. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami mie-scami nrze- 
lotne onady. tytko noczatkown na 
t)MnAnV krsHu nr’)4?
wratura maksymalna w grani­
cach od 17 st. na północnym za­
chodzie i zachodzie do 21 st. na 
Uohidniowym wschodzie kraju.

Kolejne incydenty zbrojne 
na Bliskim Wschodzie

Arabia Saudyjska i Maroko zorganizują konferencją 

na szczycie krajów muzułmańskich

Jak oświadczył rzecznik wojskowy w Kairze, we wtorek 
przed południem, w kilku punktach wzdłuż Kanału Sucskie 
go doszło do wymiany ognia z ciężkich dział artyleryjskich 
między izraelskimi 1 egipskimi siłami zbrojnymi.
Rozpoczęty o godz. 5 rano, 

według czasu miejscowego, po

nych, śródmiejskiego środowi­
ska b. Czwartaków, ZBoWiD, 
hufca ZHP

Podobna uroczystość zgro­
madziła po południu tłumy 
mieszkańców miasta na Kra­
kowskim Przedmieściu, dokąd 
w marcu 1945 roku przenie­
siono prochy poległych do­
wódców AL i położono pa­
miątkowa nłyte. (PAP) 

1Z kolegium MPC 

Trudne zadania 
przemysłu ciężkiego

Główne aktualne problemy 
przemysłu ciężkiego były we 
wtorek tematem kolegium te­
go resortu. Dokonano analizy 
dotychczasowej realizacji te­
gorocznych zadań planowych 
w tej kluczowej gałęzi gospo­
darki, omówiono także środ­
ki, które by zagwarantowały 
pełne wykonanie zadań II pół­
rocza br. Nawiązując do do­
konanych ostatnio przez rząd 
ocen aktualnej sytuacji gospo 
darczej w kraju na kolegium 
podkreślano, że obecnym, 
trudnym ze względu na stra­
ty powstałe w rolnictwie okre 
sie, przemysł musi dołożyć 
wszelkich starań, aby wyko­
nać i przekroczyć tegoroczne 
plany produkcji i eksportu.

Dyskutowano nad przedsięwzię­
ciami, jakie należy podjąć aby 
utrzymać wysokie tempo pracy i 
produkcji uzyskane w przemyśle 
ciężkim w I półroczu tego roku. 
W lipcu bowiem cześć zakładów 
nie zrealizowała swoich zadań 
produkcyjnych; w niektórych za 
kładach zaobserwowano rozluź­
nienie dyscypliny pracy/ wzrost 
absencji nieusprawiedliwionej, a 
także bardzo niekorzystne zjawi­
sko wzrostu liczby godzin nad­
liczbowych. Sprawom tym kie- 
kierownictwa przedsiębiorstw i 
zjednoczeń musza w najbliższych 
tygodniach poświęcić szczególnie 
wiele uwagi.

Dyrektorzy zjednoczeń sygna­
lizowali, że mimo istniejących 
jeszcze trudności sytuacja w 
sierpniu w większości zakładów 
ulega stopniowej poprawie, a pla 
ny wykonywane są znacznie le­
piej niż w poprzednim miesiącu. 
Dotyczy to np. przemysłu okrę­
towego. który w III kwartale 
nadrobi w poważnym stonniu za­
ległości powstałe w ubiegłych 
miesiącach.

Bardzo dużego wysiłku wyma-' 
gać bedzie natomiast pokonanie 
trudności, wystenuiacych w nie­
których zakładach przemysłu me­
tali nieżelaznych, co może się 
odbić niekorzystnie na wykona­
niu zadań n1anowvch w całym 
tym przemyśle a w konsekwen­
cji — także w przemyśle elektro­
maszynowym i niektórych innych 
ważnych działach gosnodarki. 
Trzeba też przyspieszyć tempo 
prac związanych z dostawa ma­
szyn i urządzeń dla niektórych 
ważnych inwestycji w energety­
ce i nrzemyśle papierniczym.

Wiele miejsca poświecono 
na kolegium usprawnieniu 
kooperacji i ulepszeniu wsoół 
nracy z transnortom koleio- 
wvm Poruszano również pro­
blem zatrudnienia absolwen­
tów szkół zawodowych. W 
przemyśle ciężkim utworzona 
została w tym celu rezerwa w 
zatrudnieniu. (PAP)

jedynek artyleryjski został 
przerwany o godz. 10. gdy ar­
tyleria egipska zmusiła do mil 
czenia baterie nieprzyjaciel­
skie.

Rzecznik dodał, że ten trwa 
iący 5 godzin pojedynek arty 
leryjski poprzedziła całonocna 
sporadyczna wymiana strza­
łów w południowej części ka­
nału oraz w rejonie El-Kanta- 
ry na północy.

Jak donoszą z Ammanu, we wto 
rek rano w północnej części doli 
ny Jordanu doszło do kolejnej wy 
rniany ognia między izraelskimi i 
jordańskimi siłami zbrojnymi. 
Strzelanina, sprowokowana przez 
jednostkę izraelską stacjonującą 
w rejonie Kfar Rubin, trwała 25 
minut. Komunikat wojskowy o- 
gloszony w Ammanie stwierdza, 
że strona Jordańska nie poniosła 
strat.

Dowództwo palestyńskiej ar 
mii zbrojnej zakomunikowało 
we wtorek w Ammanie, że 
partyzanci organizacji El-Fa- 
tah ostrzelali rakietami nie­
które obiekty izraelskie w Je­
rozolimie w nocy z poniedział 
ku na wtorek. W rezultacie 
zniszczono kilka obiektów, in 
ne stanęły w płomieniach. 
Izraelczycy ponieśli również 
ofiary w ludziach.

W odwecie za rakietowy 
atak na obiekty izraelskie w 
Jerozolimie, przeprowadzony 
ubiegłej nocy przez partyzan­
tów El Fatah, lotnictwo izrael 
skie zaatakowało wczoraj o 
godz. 17.00 czasu miejscowego 
terytorium Jordanii w oobli- 
żu Safi — około 3 km na po­
łudnie od Morza Martwego. 
Nalot trwał 20 minut.

* .
Rada ministrów spraw za­

granicznych 'Ligi Arabskiej 
podjęła we wtorek wieczorem 
uchwałę w sprawie powierzę 
nia królowi Arabii Saudyj­
skiej Fajsalowi oraz królowi 
Maroka, Hasanowi II misji 
zorganizowania konferencji na 
szczycie kra^w muzułmań­
skich.

Ponadto postanowiono zwołać 
na początek września posiedzenie 
arabskiej rady obrony w celu o- 
mówienia planu mobilizacji 
państw arabskich przeciwko Izra­
elowi oraz konsolidacji partyzant 
ki palestyńskiej.

Członkowie konferencji podkre 
ślili konieczność udzielania po­
mocy materialnej i militarnej pa 
lestyńskiemu ruchowi oporu na 
terytoriach okupowanych przez 
Izrael.

Sprawa zwołania szczytu arab­
skiego zostanie rozpatrzona po 
powzięciu decyzji przez wspólna 
rade obrony — głosi, komunikat 
ogłoszonv no zakończeniu posie­
dzenia radv ministrów spraw za­
granicznych.

Z osfafniei chwili

Rada Bezpieczeństwa w póź­
nych godzinach wieczornych 
26 bm. jednomyślnie uchwaliła 
rezolucję potępiającą ataki lot 
nictwa izraelskiego na wioski

Min. Burakiewicz 
udał się do Syrii 
We wtorek udał się z kilku­

dniową wizytą oficjalną do 
Damaszku minister handlu za­
granicznego — Janusz Bura­
kiewicz.

Min. Burakiewicz ma zwie­
dzić międzynarodowe targi w 
Damaszku, a także przeprowa- 
dźić szersze rnzmowv na temat 
polsko-syryjskiej wvmianv to­
warowej i współpracy gospo­
darczej. (PAP) 

libańskie, które miały miejsce 
na początku sierpnia br.

Rezolucja ostrzega również, 
że Rada Bezpieczeństwa może 
podjąć dalej idące kroki jeśli 
tego rodzaju ataki izraelskie 
się powtórzą. (PAP)

Zmiany w rządzie 
jordańskim

We wtorek podał się do dy­
misji minister obrony i trans­
portu Jordanii, generał Amer 
Hammasz.

Król Jordanii Husajn przy­
jął dymisję i mianował minis­
trem obrony wicepremiera 
Ahmada Tukana, a ministrem 
transportu dotychczasowego 
ministra odbudowy i rozwoju, 
Sabhi Amin Amra. (PAP)A

runku.
CAF—Telefoto—AP

Akademia w Pradze
w 25 rocznicę Powstania Słowackiego

Z okazji 25 rocznicy Słowackiego Powstania Narodowego 
we wtorek odbyła się w Pradze uroczysta akademia. Wzięło 
w niej udział ok. 2 500 osób, a wśród nich wielu byłych 
uczestników powstania.
Zebrani serdecznie powitali 

pierwszego sekretarza KC 
KPCz Gustava Husaka, człon 
ków Prezydium KC Bilaka, 
Czernika, Erbana, Pillera i 
Sztrougala.

Wśród gości obecna była de

Prezydent Svoboda 
w Bratysławie

Prezydent CSRS Ludvlk Svo 
boda przyjął we wtorek na 
Zamku Bratysławskim w obec 
ności przewodniczącego Słowa 
ckiej Rady Narodowej O. Klo- 
kocza delegację przedstawicie­
li KC Słowackiego Związku 
Bojowników Antyfaszystow­
skich na czele z przewodniczą­
cym związku N. Hruszovskim. 
W toku serdecznej i przyjaciel 
skiej rozmowy dotyczącej prze 
de wszystkim Słowackiego 
Powstania Narodowego i anty 
faszystowskiej walki narodu 
czechosłowackiego. L. Svoboda 
wskazał również na rolę we­
teranów ruchu oporu w wycho 
waniu młodzieży.

N. Hruszovski zapewnił 
głowę państwa, że uczestnicy 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru na Słowacji poparli de­
kret Prezydium Zgromadzenia 
Federalnego zmierzający do 
konsolidacji sytuacji w CSRS.

PAP

Wietnam Południowy

14 obiektów wojskowych USA 
pod ogniem partyzantów
Jak donosi Agencja Reutera, siły wyzwoleńcze Wietna­

mu Południowego ostrzelały ubiegłej nocy 14 obiektów 
wojskowych nieprzyjaciela. Ciężkie walki koncentrują się 
w prowincjach centralnych, a głównie w pobliżu najwięk­
szej w Wietnamie Południowym bazy powietrzno-morskicj 
USA — Da Nang.
W rejonie tym zanotowano 

we wtorek rano dwa poważ­
ne starcia między oddziałami 
partyzanckimi, a ugrupowania 
mi amerykańskiej piechoty 
morskiej. wspartej lotni­
ctwem i artylerią. Jedna z bi 
tew rozegrała się w odległo­
ści 48 km na południowy 
wschód od Da Nang. 11 żołnie 
rzy USA zostało zabitych. 
Straty ponieśli również party 
zanci. O kilka km dalej na 
południe oddziały wyzwoleń­
cze wyeliminowały z walki 50 
Amerykanów. Komunikat 
wojsk USA podaje, że w rejo 
nie tym w ciągu ubiegłego ty 
godnia zginęło 50 żołnierzy 
USA.

W odległości 6 km na za­
chód od My Tho partyzanci 
ostrzelali konwój amerykań­
ski. 4 ciężarówki naładowane 
amunicją zostały zniszczone 
przez potężna eksplozję.

W delcie Mekongu, 61 km 
na południowy zachód od Saj 
gonu partyzanci urządzili za-
Amerykańskie bazy i obiekty woj 
skowe w Wietnamie Południo­
wym znajdują się nieustannie pod 
ogniem partyzanckich rakiet i 
pocisków moździerzowych. Nie­
spodziewane ataki zmuszają in­
terwentów do bezustannego czu­
wania na posterunkach. Na zdję 
ciu: obsługa karabinu maszyno 
wego w bazie Chu Lai na poste'

legacja radzieckiego Komitetu 
Weteranów Wojny z marszał­
kiem ZSRR S. Timoszenko na 
czele.

Przemówienie wygłosił wice 
premier CSRS S. Faltian. Mó­
wił on o historii Słowackiego 
Powstania Narodowego, o jego 
roli w utworzeniu niezależnego 
państwa czechosłowackiego o- 
raz wyraził wdzięczność Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła 
kraj od okupacji faszystow­
skiej.

DALSZE SZCZEGÓŁY 
ANTYPAŃSTWOWYCH
WYSTĄPIEŃ W CSRS

Do Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Czechosło­
wacji bez przerwy napływają 
depesze, listy i rezolucje, w 
których ludzie pracy zapewnia 
ją kierownictwo partii i pań­
stwa o swym całkowitym po­
parciu, a jednocześnie ostro po 
tępiają organizatorów i uczest

Dokończenie na str. 2

Zamieszki na tle rasowym 
w stanie Pensylwania

W Pittsburgu, w stanie Pensyl­
wania doszło wczoraj do gwałtów 
nych demonstracji ludności mu­
rzyńskiej. która nrotestowała 
przeciwko dvskrvminacji raso­
wej w zatrudnieniu. Doszło do 
starć demonstrantów z noHcia, 
która aresztowała 80 osób. (PAFj 

sadzkę na patrol USA. 2 żoł­
nierzy amerykańskich zosta­
ło zabitych.

PENTAGON 
O HIPOTEZIE LAIRDA
Departament Obrony USA 

zaprzeczył w poniedziałek in­
terpretowaniu ostatnich wy­
powiedzi sekretarza obrony 
USA Lairda, cytowanych 
przez tygodnik „Time” w tym 
sensie, jakoby Laird uważał, 
że Stany Zjednoczone będą 
mogły z czasem zdecydować 
się na utrzymywanie w Wiet­
namie Południowym sił zbrój 
nych złożonych tylko z 250 
tys. ludzi i to wyłącznie o- 
chotników nawet w wypad­
ku, gdyby nie spełniły się wa 
runki stawiane przez admini­
strację w celu zmniejszenia za 
angażowania militarnego w 
tym kraju. (PAP)

Projekt deklaracji 
o zakazie stosowania 
broni chemicznej 

i bakteriologicznej
Na wtorkowym posiedzeniu 

genewskiego Komitetu Rozbro­
jeniowego wszystkie przemó­
wienia dotyczyły sprawy zaka­
zu broni chemicznej i bakterio 
logicznej.

Grupa krajów niezaangażo- 
wanych zgłosiła projekt dekla­
racji o zakazie stosowania tej 
broni, zalecając rozpatrzenie 
tego dokumentu przez Zgroma 
dzenia Ogólne NZ.

Wtorkowe posiedzenie raz jesz­
cze wykazało, że większość człon­
ków komitetu opowiada się za ra­
dykalnym rozwiązaniem kwestii 
zakazu broni chemicznej i bakte- 
riologicznej. Jednakże delegat bry 
tyjski przedłożył nieco zmieniony 
projekt konwencji dotyczącej je­
dynie zakazu broni biologicznej. 
Poprawki i zmiany wprowadzone 
przez delegację brytyjską do po­
przedniego wariantu nie zmienia­
ją dotychczasowego stanowiska 
Londynu, który nadal nie chce 
traktować broni chemicznej’i bio­
logicznej jako jednego łącznego 
problemu.

Postanowiono zmienić nazwę 
komitetu. Będzie ona teraz 
brzmiała: „Komitet Rozbroje­
niowy” zamiast „Komitet Roz­
brojeniowy 18 państw”. (PAP)

Tajemniczy plan „10-1“
Redakcje kilku czasopism 

zachodnioeuropejskich (W. 
Brytanii. Francji, Włoch i 
NRF) otrzymały kopię tajem­
niczego planu „10-1” opraco­
wanego przez soldateskę 
NATO, a przewidującego wy­
korzystanie w Europie zachód 
niej i środkowej broni atomo 
wej, biologicznej i bateriologi 
cznej na wypadek konfliktu.

Jak dowiaduje się hambur- 
ski tygodnik „Stern” doku­
ment ten był przeznaczony do 
rozpowszechnienia w wąskim 
kręgu ekspertów wojskowych 
(dla około 20 osób).

Z Waszyngtonu donoszą, że 
Pentagon odmawia skomen­
towania tej informacji. (PAP)

Pisarze potępiają 
Defreggera

Kierownictwo Międzynaro­
dowego Towarzystwa Pisarzy 
zrzeszającego 125 organizacji 
literatów z różnych krajów 
opublikowało list do władz 
zwierzchnich Kościoła katolic 
kiego w NRF, wyrażający obu 
rżenie w związku z pobłażli­
wym stosunkiem tych władz 
wobec biskupa - sufragana 
Monachium Defreggera. Pisa­
rze domagają sie by biskup zre 
zygnował ze święceń kapłań­
skich.

Jak wiadomo, monachijski 
biskup przed uzyskaniem świę 
ceń kapłańskich, jako oficer 
Wehrmachtu w okresie minio­
nej wojny wydał polecenie 
rozstrzelania 17 osób we wło­
skiej wsi Filetto. (PAP)



Kopalnia „Gen. Zawadzki** 
uruchomiona

W kopalni „Generał Zawadź 
ki” rozpoczęto produkcję wę­
gla z uruchomionych na nowo 
przodków węglowych. Jest to 
rezultat niezwykle ofiarnej 
pracy załogi, dozoru, kierow­
nictwa kopalni „Gen. Zawadź 
ki” oraz brygad przedsię­
biorstw specjalistycznych prze 
mysłu węglowego.

Bardzo napięte harmonogra­
my uruchomienia kopalni (za­
lanej — jak wiadomo — w u- 
biegłym miesiącu) opracowane 
bezpośrednio po akcji ratow­
niczej, przewidywały urucho­
mienie produkcji 1 września 
br.

Olbrzymie prace renowacyjne 
obejmujące odtopienle i oc^yticte 
nie głównych wyrobisk, arterii 
przewozowych i wodnych, urzą­
dzeń szybowych, głównej rozdziel 
nł elektrycznej, ponip głównego 
odwadniania, przywrócenia łącz­
ności telefonicznej i sygnalizacji 
• waryjno-alarinowej — zostały 
wykonane w rekordowym tempie.

Pozwoli to kopalni na wyko 
Dywanie w najbliższym czasie 
zadań produkcyjnych w peł­
nym zakresie. (PAP)

Z Czechosłowacji
Dokończenie ze atr„ 1 

nlków ostatnich zajść w nie­
których miastach.

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w Pradze z udziałem 
naczelnych redaktorów gazet, ra­
dia i telewizji, sekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Jan Majer poinformował o 
wrogiej działalności sił kontrrewo 
Incyjnych, antysocjalistycznych i 
antypartyjnych w związku z rocz 
nicą wydarzeń sierpniowych. Mów 
ca podkreślił, te zachowanie u- 
czestników kontrrewolucyjnych 
demonstracji cechowały agresyw­
ność i wandalizm. Nierzadko strze 
lali oni z pistoletów i automatów. 
W tej sytuacji organa bezpieczeń­
stwa publicznego, Milicji Ludo­
wej I Armii Ludowej nie mogły 
ograniczać się do próśb i apeli. 
Poza Pragą wystąpienia sił kontr­
rewolucyjnych miały miejsce rów 
nież w kilku innych miastach, 
zwłaszcza w Hrnie, Usti i Ostra­
wie. Sytuacja ta — jak zaznaczył 
minister Majer — charakterystycz 
na była przede wszystkim dla 
Czeskiej Republiki Socjalistycznej. 
W Słowackiej Republice Socjali­
stycznej doszło jedynie do odosob 
nionych zgromadzeń kilkuset de­
monstrantów w Bratysławie. Zo­
stali oni rozpędzeni bez użycia 
środków technicznych. W pozo­
stałych miastach słowackich pano 
wał względny porządek.

Ogólnie biorąc, sytuację po

Konferencja w Berlinie

NRD a ONZ
Przyjęcie NRD do Organiza­

cji Narodów Zjednoczonych i 
jej współpraca w wyspecja­
lizowanych organizacjach ONZ 
na równych prawach służyłoby 
pokojowi i współpracy wszyst­
kich państw, również obu 
państw niemieckich — stwier­
dza się w białej księdze, któ­
rą wiceminister spraw zagra­
nicznych NRD Georg Stibi 
przedstawił we wtorek na kon­
ferencji prasowej w Berlinie. 
Dokument ten zatytułowany 
jest „NRD i Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych”.

W „białej księdze” opubliko 
wane są dokumenty, w któ­
rych 28 lutego 1966 r. NRD po­
stawiła wniosek o przyjęcie 
jej do ONZ I do organizacji 
wyspecjalizowanych ONZ.

Pożar w Ambasadzie 
Kanady we Wiedniu

Gigantyczny pożar wvbuchł 
we wtorek rano w biurach 
ambasady kanadyjskiej, mie­
szczących się w budynku je­
dnego z towarzv«tw ubezpie­
czeniowych w Wiedniu. Nie­
znany mężczyzna. przypu­
szczalnie obłąkany, rzucił bu­
telkę z łatwopalnym płynem 
wywołując pożar, który od­
ciął ludz?om znałdujacvm sie 
w biurach ambasady drogę u- 
cieczki. Straż pożarna, której 
uda>o sie ugasić płomienie 
wydobyła snod zgliszczy zwło 
ki trzech ofiar pożaru. 15 o- 
sób odniosło różnego rodzaju 
poparzenia.

Pożar objął również biura 
konsulatu szwedzkiego, mie­
szczące sie w tym samym bu 
dynku. (PAP)
nim ntiiHiiiii nim min

DzMelsry <erwl« informacyjny 
opracował Michał Łuczak.
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Realizacja uchwały II Plenum KC PZPR

Propozycje zmian w premiowaniu 
pracowników służb inwestycyjnych 
w końcowa fazę weszły przygotowania uchwal rządu 

w sprawie zmian w zasadach premiowania pracowników 
sluźb Inwestycyjnych. Główny kierunek tych zmian, a tak 
ie koncepcja stworzenia dodatkowych bodźców nakre­
ślone zostały przez II Plenum KC PZPR.
Przygotowywane przez Ko­

mitet Pracy i Płac, w poro­
zumieniu z CRZZ i zaintere­
sowanymi resortami gospodar 
czvnjś orojekty uchwal rządu 
dotyczą dwóch odrębnych 
rodzajów oremli dla pracow­
ników służb inwestycyjnych.

Pierwszy rodzaj to premie zu­
pełnie nowe, dodatkowe za pra­
widłowa i terminowa realizacja; 
zadań inwestycyjnych.

Według aktualnych projektów 
— z dodatkowego funduszu pre­
miowego lieda mogli korzystać 
pracownicy służb inwestycyjnych 
realizujących kredytowane przez 
bank inwestycje branżowe I je­
dnostek budżetowych planu cen­
tralnego i terenowego organiza­
cji społecznych a także pracow­
nicy związani z budownictwem 
mieszkaniowym rad narodowych. 
Przewiduje sie premiowanie za­
równo pracowników bezpośrednio

wydarzeniach w dniach 19—21 
sierpnia można określić jako 
zwycięstwo polityczne nowego 
kierownictwa partii w walce z 
siłami prawicowymi i antyso­
cjalistycznymi. Osiągnięte wy­
niki są rezultatem jasnej orien 
tacji politycznej nowego kie­
rownictwa partii, jego stanow­
czości. Dowiodły one politycz­
nej dojrzałości czechosłowac­
kiej klasy robotniczej i jej 
wierności sprawie socjalizmu.

Na zakończenie Jan Majer 
przytoczył dane, świadczące o 
agresywnym i niebezpiecznym 
charakterze wystąpień kon^rre 
wolucyjnych. Zakomunikował 
on m. in., że na ziemiach cze­
skich łącznie zatrzymano 1.893 
osoby, w tym w Pradze — 
1.238. Organa bezpieczeństwa 
publicznego zatrzymały rów­
nież 78 cudzoziemców, z któ- 

1 rych większość brała udział w 
demonstracjach antypaństwo­
wych lub aktywnie uczestni­
czyła w ich przygotowywaniu.

I.ekkie rany ódniosło 28 cy­
wilów, ciężkie — 5, śmiertelne 
— 4. Wśród przedstawicieli or 
ganów bezpieczeństwa publicz 
nego lekko rannych zostało 168 
osób, ciężko — 16; w szere­
gach Milicji Ludowej odpo­
wiednie cyfry wynosiły 27 i 4. 
W armii łącznie odniosło rany 
31 żołnierzy. (PAP)

Przeciwdziałanie skutkom suszy
Wywiad z wiceministrem rolnictwa A. Kaca*q |

Wczorajsza „Trybuna Ludu" zamieściła wywiad z wicemini­
strem rolnictwa - Andrzejem Kacalq, poświęcony w całości 
zadaniom rolnictwa dla zapobieżenia skutkom suszy. Frag­
menty wywiadu drukujemy poniżej.

— Nareszcie w całym kraju 
przerwana jeat susza atmosfery­
czna. Co prawda opady były bar 
dzo zróżnicowane, jednak wie­
le rejonów otrzymało solidne 
dawki wilgoci, przynajmniej po 
kilkanaście milimetrów.

— Rolnicy liczą również owe 
milimetry, choć na wyrówna­
nie niedoboru wilgoci w glebie 
przyjdzie długo czekać. Co naj 
mniej rok — jeśli jesień i zi­
ma nie będą szczędzić opadów, 
jeśli woda z topniejącego śnie­
gu będzie mogła powoli wsią­
kać w glebę, a nie spłynie po 
lej powierzchni. Jeśli pogoda 
spełni te warunki, to odbudu­
ję się utracone zapasy wilgoci 
już w następnym roku.

— A doraźne efekty ostatnich 
opadów?

— Umożliwiły — i to jest 
najważniejsze — rozpoczęcie 
prac polowych. Na ciężkich gle 
bach nie można było nic ro­
bić. nie wytrzymywały maszy 
ny. I teraz trudno oczekiwać, 
że wszystkie zabiegi zostaną 
wykonane zgodnie z regułami 
agrotechniki. Warunki są 
wciąż trudne, a terminy sie­
wów bliskie. Jedno jest pewne 
i ten fakt trzeba odnotować z 
dużym zadowoleniem — rolni­
cy nie tracą żadnej okazji, by 
możliwie najlepiej przygoto­
wać ro’e nod zasiew zbóż ozi­
mych, w terminie zasiać rze- 
oak.

Drugi — także bardzo waż­
ny efekt opadów: umożliwiły 
one wegetacje roślin, orzede 
wszystkim odrosły traw na łą 
kach 1 nazwiskach. Dotrczy to 
także roślin poplonowych i o- 

realizujących Inwestycje, jak 
jednostek nadzorujących działal­
ność inwestora.

Dodatkowy fundusz premiowy 
przeznaczony ma być w różnych 
proporcjach na pracowników 
służby inwestycyjnej wszystkich 
szczebli.

Jaka może być skalą wy­
płat z tego tytułu? Pewien 
obraz dają szacunkowe obli­
czenia dokonywane na przy­
kładzie 1967 r. Wynika z nich, 
że za z.realizowane i rozliczo 
ne wówczas inwestycje, speł 
niajace wszystkie warunki 
dla obliczenia i wypłaty pre 
mii — douutkowy fundusz 
premiowy wyniósłby ponad 
86 min zł. Podzielenie tej 
kwoty przez liczbę o^ób, któ­
re teoretycznie mogły być 
wówczas premiowane wyka­
zuje. że średnio na jednego 
pracownika wypłata wynosi­
łaby ok. 5 tys. zł. W miarę 
jednak usprawniania proce­
sów inwestycyjnych kwota 
tn miałaby określoną, dość 
szybką tendencję wzrostu. Za 
kładą się jednak pewną gór­
na granice wypłaty indywi­
dualnej — do poziomu 6-mie- 
sięcznego wynagrodzenia, ob­
liczanego jak za urlop wypo­
czynkowy.

Projektodawcy uchwały 
przewidzieli także podział śród 
ków między pracownikami 
inwestora, pracownikami służb 
nadzorujących oraz pracownika 
mi służb eksploatacyjnych. Włą 
czcnie do dodatkowej premii 
tej ostatniej grupy pracowni­
ków — co jest zupełną nowoś­
cią — wynika z ich dużego 
wpływu na osiągnięcie przez 
zakłady projektowanych zdol­
ności produkcyjnych.

Znajdujący się także w końco­
wej fazie przygotowań drugi pro­
jekt uchwały rządu mówi o zmia­
nach w obunym systemie kwar­
talnego premiowania pracowni­
ków służb inwestycyjnych. Zmia­
ny te mają na celu bezpośrednie po 
wiązanie wypłacanych premii z 
wykonywaniem zadań w zakresie 
przygotowania i realizacji Inwesty 
cji w taki sposób, ahy ich wyko­
nanie w sposób maksymalny za­
pewniało realizację Inwestycji. 
Tak w odniesieniu do normatyw­
nych cyklów budowy, jak I wła­
ściwego kształtowania się kosztów 
inwestycji. Obecny system premio 
wanta jakkolwiek formalnie uza­
leżnia wypłatę premii d’a poszczę 
gólnych pracowników od wykona-

kopowych. Przerwany został 
proces usychania roślin, opady 
dały szanse rozwoju. Za wcze­
śnie jednak mówić o poprawie 
ich stanu, a tym bardziej o e- 
fektach produkcyjnych. Zależy 
to ciągle od deszczu.

— Załóżmy, le jesień będzie 
wreszcie sprzyjała rolnikom...

— Liczą na to rolnicy, ale 
nie chcą zdać się tylko na po­
godę. Już teraz widoczny od- 
rost traw na łąkach i pastwi­
skach — to najlepszy spraw­
dzian ich zapobiegliwości. Zde 
cydowały o tym w porę podję­
te środki zaradcze, przede 
wszystkim dodatkowe nawoże­
nie mineralne. Rolnicy w lipcu 
i w pierwszej połowie sierpnia 
kupili o 36 proc, więcej nawo­
zów mineralnych niż przed ro­
kiem. Zainteresowanie zakupa 
ml nie słabnie. Oprócz doraź­
nego efektu — przyspieszenia 
wegetacji roślin — intensyfika 
cja nawożenia mineralnego to 
dobra zapowiedź dla przyszło­
rocznych zbiorów.

Państwo wychodzi rolnikom 
naprzeciw — w sierpniu obo­
wiązują znacznie niższe ceny 
nawozów, odracza sie spłaty 
kredytów gospodarstwom do­
tkniętym przez suszę.

— Łąki i pola, cała zresztą pro 
dukcja połowa to tylko cuęść 
gospodarki rolnej. Terminy prac 
są napięte i zrozumiale, te przy­
kuwają uwagę. Poza tym skut­
ki suszy można łatwiej dostrzec. 
Niedostatek pasz musi jednak 
budzić obawy o produkcję zwie­
rzęca. Pierwszym sygnałem jest 
spadek dostaw mleka, odnotowa 
ny w ostatnich dniach.

.nia zadań — to jednak zbyt ogól­
nikowe kryteria I zasady wypła­
cania premii spowodowały, źe w 
większości przypadków przeksztal 
dla się ona w faktyczny dodatek 
do wynagrodzeń zasadniczych.

Ostatnio oba projekty uch­
wał były szeroko i wnikliwie 
dyskutowane na prezydium 
Komitetu Pracy i Płac. Z od­
powiednimi poprawkami zosta 
ły one ponownie rozesłane do 
oceny wszystkim zainteresową 
nym instytucjom. Spodziewać 
się można, że stosunkowo nie­
długo oba te niezmiernie waż­
ne akty orawne znajdą się na 
warsztacie rządu, ponieważ 
przewiduje się. że uchwały wej 
dą w życie z dniem 1 stycznia 
przyszłego roku. (PAP)

Plaże Bretanii 
pokryte mazutem 
Podczas gdy na południu Fran­

cji trwa rozpaczliwa walka z po­
żarem, Bretania stoi w obliczu 
prawdziwej katastrofy, ponieważ 
jej znane z uroku plaże pokryte 
zostały mazutem. o kilkadziesiąt 
kilometrów na zachód od St. 
Brieuc nastąpiło zderzenie tan­
kowca „Gironde” z jednostką izra 
elską i 1804 ton mazutu wydosta­
ło się na zewnątrz. W poniedzia­
łek wieczorem tłusta maź dotarła 
do bretońskiego wybrzeża, zanie­
czyszczając plaże na szerokości 
blisko 24 km.

Dopiero w parę godzin później 
rozpoczęto nieśmiałą akcję ratun­
kową. Mimo, że o niebezpieczeń­
stwie wiedziano już od ubiegłego 
wtorku, przez cały tydzień nikt 
nie pomyślał o podjęciu środków 
zaradczych, by uchronić ubogie 
rodziny rybackie przed ruiną, ja­
ką jest skażenie hodowli ostryg i 
zatoki obfitującej w ryby.

Prefekt departamentu nie zde­
cydował się na przerwanie urlopu, 
a właściciele hoteli i restauracji 
z nie ukrywaną radością powitali 
„czarne morze”. Jest bowiem ko­
niec turystycznego sezonu i taka 
„atrakcja” przyciągnęła tysiące 
ciekawskich, przynosząc nieoczeki 
wane zyski komersantom. Co bę­
dzie w przyszłym roku, nikogo nie 
obchodzi.

Akcja ratunkowa polega na ra­
zie na rozsypywaniu trocin, które 
mieszając się z mazutem powo­
dują jego powolne zatonięcie. Jest 
to jednak praca iście Syzyfowa, 
trzeba bowiem opróżnić tysiące 
worków, a w akcji b i erze udział 
zaledwie 10 łodzi rybackich. Z 
braku ochotników cło St. Brieuc 
skierowane pierwsze oddziały woj 
ska. (PAP)

— Niewątpliwie jest to sku­
tek niedoboru pasz. W pełni se 
zonu bydło musialo opuścić wy 
schnięte pastwiska, nie wszę­
dzie można było wykorzystać 
zastępcze łąki. Sytuacja Jest 
trudna, gdy chodzi o zapewnie 
nie pasz potrzebnych dla zwie 
rząt. Trzeba to sobie uświado­
mić, by tym energiczniej prze­
ciwdziałać spodziewanym trud 
nościom. Zaleceń nie będę pow 
tarzał. Ministerstwo Rolni­
ctwa przekazało całej służbie 
i administracji rolnej szczegóło 
we wytyczne. W większości wo 
Jewództw Już wcześniej podję­
to środki, zmierzające do zgro 
madzenia jak największej Ilo­
ści pasz. Przykładem jest sta­
ranny zbiór słomy, mimo o- 
gromnego spiętrzenia prac 
żniwnych. Świadczy o tym rów 
nież troska o poplony i łąki. 
Kółka rolnicze przygotowują 
sprzęt, który bedzie potrzebny 
do zbioru zielonek i kiszenia 
ziemniaków.

Niestety, na te zielonki trzeba 
czekać do późnej Jesieni. I dlate­
go tak walną sprawą — dziś I zi­
mą jest oszczędne gospodarowanie 
paszami. Konieczne jeat wprowa­
dzenie już teraz ostrego reżimu 
paszowego. Jest to niezbędny wa­
runek skuteczności wysiłków, któ 
re podejmują rolnicy i państwo, 
by złagodzić deficyt pasz. Co bo­
wiem z tego, źe będziemy groma- 
dzić pasze. Jeśli jednocześnie gos 
podarować nimi będzie się rozrzut 
nie.

Podstawową zasada każdego 
gospodarstwa powinno być: 
najlepsze pasze przeznacza się 
dla krów, żeby utrzymać pro­
dukcję mleka — i dla cieląt. 
Chodzi o to. by odchować 
wszystkie cielęta. Jest to moż­
liwe nawet przy małych zaso­
bach paszowych. W ten spo­
sób nie zmniejszy się pogłowi*'

W. Brandt o możliwościach 
dialogu między NRF a ZSRR

Zaehednlonlemleckl minister spraw zagraniegnych Wił- 
ly Brandt oświadesył we wtorek na konferencji prasowej 
w Bonn, ii jest przekonany, xe Stany Zjednoczone „nie 
podejma jednostronnej decyzji w sprawie redukcji sił zbroj­
nych w Europie”.
W ten sposób Brandt usto­

sunkował się do niedawnych 
wyDowiedzi amerykańskiego 
sekretarza obrony Lairda. któ 
ry dał do zrozumienia, że w 
związku z rozwojem technicz 
nych możliwości szybkiego 
przerzucania znaczne! liczby 
wojsk. Stanv Zjednoczone roz 
ważaia ewentualność redukcji 
swych sił zbrojnych w Euro­
pie.

Minister Brandt przypom­
niał. że Stany Zjednoczone za 
warły ostatnio z NRF porożu 
mienie w sprawie zwrotu kosz 
tów stacjonowania amerykań­
skich sił zbrojnych w Niem­
czech zachodnich I że układ 
ten ważny Jest na okres naj­
bliższych dwóch lat i może być 
zmieniony jedvnle w ramach 
konsultacji z Bonn i z inny­
mi członkami NATO.

Mówiąc o stosunkach między 
NRF a Zwimkiem Radzieckim 
Brandt zaaprobował ostatnią wi­
zytę. Jaka złożył w Moskwie prze 
wodnlczący frakcji parlamentar­
nej SPD, Helmut Schmidt oraz 
lego dwaj zastępcy. Zaznaczył on. 
że wrażenia jakie politvcv SPD 
wynieśli z rozmów moskiewskich 
sa analogiczne do tych Jakie ze 
hrMo bońskie MSZ: ZSRR żgezv 
sobie kontynuowania dialogu z 
NRF dla osingniecia porozumień 
w konkretnych kwestiach, takich 
ink hWel wc-ófnrics ♦echnicz- 
na wymiana kulturalna itp.

Brandt optymistycznie zapa 
truje się na szanse partii so­
cjaldemokratycznej w wybo­
rach do Bundestagu. Stwier­
dził on, że tradycyjna baza wy 
borcza SPD jest nadal lojalna 
i że SPD zdobyła sobie sympa- 1 

| tyków wśród nietradycyjnej 
klienteli wyborczej. Dodał, iż 
zgodnie z ostatnimi wynikami 
badań opinii publicznej, 75 
proc, wyborców wypowiada 
się za tym, by socjaldemokra-

। ci byli w rządzie.
I Brandt wyraził przekonanie, 
I że przytłaczająca większość 
/ wyborców odrzuca idee neo- 
/ nazistowskiej NPD i dlatego 
I uważa ort, iż narodowi demo­
kraci nie stanowią groźby dla 
ustroju NRF.

★
Rząd, utworzony wyłącznie przez 

socjaldemokratów, postawiłby 
| wniosek o delegalizację neonazis- 
i towskiej NPD. Powiedział to we 
i wtorek na zebraniu działaczy 
1 związkowych w Hamburgu prze-

bydla. a gospodarstwo zapew*- 
ni sobie w przyszłym roku do 
chód z produkcji żywca woło­
wego. Ta sama zasada dotyczy 
trzody chlewnej. I znów trze­
ba zadbać przede wszystkim o 
maciory — podstawę hodowli 
— i prosięta.

Akcentujemy gromadzenie p*«z 
gospodarskich nie tylko dlatego, 
ie brakuje ich najwięcej. Po pro­
stu manipulowanie nimi jest wiel­
ce utrudnione I kosztowne. Tak 
dalece kłopotliwe, źe lepiej przerzu 
eić zwierzęta do rejonów, które 
mają dość paszy, niź wozić same 
pasze. Uwzględniliśmy taką ewen­
tualność. Mimo wszystkich starań 
w niejednym gospodarstwie — my 
źlę o rejonach północnych, może 
zabraknąć pasz i rolnik zechce 
sprzedać wartościowe zwierzęta ho 
dowlane. Takie wypadki, choć nie 
liczne, sygnalizuje gromadzka służ 
ba rolna, teby nie trafiły do rzeź 
ni przekąśmy je rolnikom, mają­
cym dość paszy. Przede wszyst­
kim w województwach: białosto­
ckim, lubelskim, rzeszowskim, kra 
kowskim I katowickim. Całą ooe- 
racją zakupu i transportu zwie­
rząt zajmą się Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi, ściśle współdziałające z zoo­
technikami gromadzkimi.

Przewidziano również zwiek 
szenie w porównaniu z ubieg­
łym rokiem pomocy paszowej 
dla rolnictwa, głównie w posta 
cl podniesienia stawek pasz 
treściwych. Dotyczy to przede 
wszystkim rejonów najbard’iel 
dotkniętych orzez susze. Za­
pewniono również dostawy wv 
słodków buraczanych, melasy 
która umożliwi wykorzystanie 
słomy na pasze.

— Nasza rozmowę mośna więc 
zakończyć stwierdzeniem, śe za­
równo rolnicy, lak 1 wtadre te­
renowe, rząd, nie zaniedbują ni­
czego. aby złagodzić do mini­
mum skutki suszy.

Rozmawiała:
HALINA DOWDA

wodniczący frakcji SPD, Helmut 
Schmidt.

Zdaniem Schmidta, nie wystar­
czy jednak sama dciegalKaeja 
partii narodowo-deniokratyeznej. 
Potrzebne jest psychiczne nitu. 
wienie społeczeństwa na pneelg. 
stawienie się neonazizmowi,

Helmut Schmidt nie wyklina 
tego, te NPD zyska 5 procentu®, 
sów i tym samym będzie mmi 
wprowadzić swych przedstawień 
do Bundestagu. Przestrzegał es 
przed zwalczaniem neonazistów « 
drodze aktów siły.

Głównym przeciwnikiem SPD w 
walce wyborczej do Bundestagu 
będzie CDU/CSU. Nie oznacza to 
jednak, te SPD prowadzić będzie 
walkę wyborczą, „oszczędzając” 
wolnych demokratów. (PAP)

Schuetz kontra 
odwetowcy

Burmistrz-premier Zachodniego 
Berlina, Klaus Schuetz zamierza 
stawić czoło odwetowcom. Po ni- 
Końce rozpętanej przeciwko nie­
mu w związku z realistyczną oce­
ną możliwości unormowania sto­
sunków między NRF a Polską, 
zaproponował on — Jak wiadomo 
— publiczną dyskusję dla przed­
stawienia swego stanowiska w 
kwestii polityki niemieckiej i 
wschodniej. Ofertę przyjęło rewi­
zjonistyczne ziomkostwo Śląza­
ków.

Jak informuje biuletyn „SPD- 
Pressedienst” uzgodniono, że pub 
liczna dyskusja odbędzie się 2 
września w Hanowerze. Przesie­
dleńców będzie reprezentował 
przewodniczący zlomkostwa Her­
bert Hupka. Po przedstawieniu 
swych stanowisk Schuetz i Hupka 
będą udzielali odpowiedzi na py­
tania z sali kierowane pod ich 
adresem. (PAP)

Rozmowy handlowe
Rumunia -W

Do Rumunii udał się i W- 
godzinna wizyta zachodnionie 
miecki minister gospoda 

' Schiller. Przeprowadzi On rOL 
mowy z rumuńskim mini­
strem handlu zagranicznego.

i ■ PAP

Spisek antyrządowy 
w

Korespondent Reutera do­
nosi z Kuala Lumpur o wj- 
kryciu spisku antyrządowej 
w Malajzji. Premier tego kra 

I ju Abdul Rahmah w oświad- 
I czeniu dla prasy złożonym w 

Alor Star oświadczył, że w 
I Malajzji prowadzona jest taj 
1 na kampania zmierzająca do 
obalenia rządu. Kampanią tą 
mają kierować według oświad 
czenia premiera, ludzie zwią­
zani z organizacjami muzuł­
mańskimi. (PAP)

Zamach na 
prezydenta Zambii?

Agencja Associated Press poin­
formowała ze stolicy Zambii, 
Lusaki, śe osobisty samolot pre­
zydenta Kaundy, w chwilę po 
starcie z międzynarodowego lot­
niska w Lusace. runął we wtorek 
na siemię i stanął w płomieniach. 
Przypuszcza się, te był to akt sa­
botażu.

Prezydent Kaunda nie był obee 
ny na jego pokładzie w chwili 
eksplozji. Znajdował się on • 
tym czasie na konferencji praso­
wej w Lusace.

W katastrofie tej zginęły cztery 
osoby, przypuszczalnie Brytyjcsy- 
cy. Jedna z ofiar katastrofy pr** 
bywa w szpitalu.

Rząd zambijski otoczył ścM 
tajemnicą ten wypadek i zakazał 
publikowania wszelkich informa­
cji na ten temat. (PAP)

Kardynał Wojtyła 
udał się do Kanady
Wczoraj kardynał Karol Woj 

tyła, metropolita krakowski, 
udał się — przez Rzym — d° 
Kanady na zaproszenie tamtej 
szej Polonii, jak też eplskopa 
tu kanadyjskiego. Pcw tej SP® 
sobności zamierza również od 
wledzfć niektóre ośrodki polo 
nljne w Stanach Zjednoczo­
nych.

Kardynałowi Wojtyle towa­
rzyszą: ks. dr Franciszek Ma* 
charskl I ks. mgr Stanisław 
Dziwosz. (PAP)



Sprawa nie DeJregqera (1)

FILETTO
punktu widzenia pra-

go czuję 
wiadczył 
merami 
telewizji 
fregger.

wnego, a przede 
wszystkim moralne- 

się niewinny" — oś- 
4 sierpnia przed ka- 
zachodnioniemieckiej 
biskup Matthias De-

Sprawa ta poruszona po raz 
pierwszy publicznie przez wy­
chodzący w NRF tygodnik 
„Der Spiegel” w numerze z 7 
lipca br. nadal żywo interesuje 
opinię publiczną i wciąż jest 
komentowana, zwłaszcza przez 
prasę zachodnioniemiecką i 
włoską. U wielu ludzi wywo­
łała wstrząs i potępienie bis­
kupa Defreggera, u Innych m. 
in. u tych, którym trudno po­
godzić się z myślą, że dostojnik 
Kościoła może mieć takie winy 
na sumieniu — niedowierzanie 
lub chęć rozgrzeszenia.

„Każdemu, kto był wojsko­
wym — pisze jeden z naszych 
czytelników — wiadomym jest, 
iż rozkaz odgórny musi być 
ślepo wykonany. Czytałem, że 
tenże Defregger właśnie wsta­
wiał się w obronie tych, któ­
rzy mieli być rozstrzelani. Nie­
stety, wykołatał tyle, że wy­
łączono starców i młodzież do 
lat 16. Myślę, że to samo 
świadczy o jego dobrej woli. 
Sam wykonaniem wyroku nie 
kierował, lecz zlecił poruczni­
kowi, a sam oddalił się poza 
Filetto. Kardynał monachijski 
sam stwierdza, że ta sprawa 
była mu wiadoma. Sądzę, że 
kardynał dobrze zbadał tę 
sprawę, skoro Defregger został 
biskupem i sufraganem”.

Sądzę więc, że warto raz jesz 
ćze wrócić do tej sprawy, za­
stanowić się nad przebiegiem 
wydarzeń i nad ich wymową.

Działo się to 7 czerwca 
1944 r. we Włoszech. Toczyły 
się ciężkie walki wojsk alian­
ckich z armią hitlerowską. 

Niemcy zachowywali się na 
terenach jeszcze przez sjebie 
zajętych, tak jak w innych 
krajach okupowanej Europy. 
Rekwizycje, aresztowania, tor­
tury, egzekucje — wszystko to 
aż nadto dobrze znamy z wła­
snych doświadczeń. I podob­
nie, jak w innych krajach, roz-

nierz Wehrmachtu (według in­
nej wersji — czterech) party­
zanci wycofali się.

Hitlerowcy zareagowali w 
sposób sobie właściwy, nie 
mający nic wspólnego ani z 
zasadami prawa międzynaro­
dowego. ani ze zwykłą ludzką 
moralnością. Dowódca dywizji 
wydał Defreggerowi rozkaz roz 
strzelania wszystkich męż­
czyzn w Filetto.

Jak opowiada świadek tych 
wydarzeń Mariano Moreli! — 
w kilka godzin po starciu op­
rawcy zajechali wozami pan­
cernymi i wywlekli z domów 
około 30 mężczyzn, w tym tak­
że Morelliego, który leżał w 
łóżku ciężko chory.> Gdy ofia­
ry zgromadzono, kobiety rzu­
ciły się na żołnierzy, wydzie­
rały im karabiny, błagały o li­
tość. Musiano więc wstrzymać 
egzekucję do chwili usunięcia 
kobiet wraz z dziećmi ze wsi. 
Część zatrzymanych w czasie 
zamieszania uciekła. Po se­
riach z karabinów maszyno­
wych jeden z Niemców dobi­
jał tych, którzy dawali jeszcze 
znaki życia. Morelli uratował 
się dzięki temu, że udawał za­
bitego. Trupów było jedenaś­
cie, żołnierzom to nie wystar­
czyło. przetrząsnęli ponownie 
domy, wywlekli jeszcze 6 męż­
czyzn i również ich rozstrze­
lali, po czym wioskę spalili.

Takie są fakty stwierdzone

na podstawie zeznań świad­
ków. Jaką rolę odegrał w tych 
wydarzeniach kapitan Defreg­
ger mianowany potem majo­
rem, późniejszy biskup?

Nic zaprzecza on, że kiero­
wał tą akcją. Widział, jak chło 
pi spędzeni byli na jedno miej­
sce i w pełnej świadomości 
swego czynu wydał poruczni­
kowi Ehlertowi rozkaz prze­
prowadzenia egzekucji. Twier­
dzi tylko w liście pasterskim 
do księży i parafian arcybi­
skupa Monachium i Freising, 
że starał się ratować, co było 
do ratowania i że nie miał 
możliwości przeszkodzić zabi­
janiu.

Kardynał Dopfner. obecny 
zwierzchnik Defreggera, wy­
stąpił w jego obronie, twier­
dząc, że kapitan starał się o 
odwołanie rozkazu. W oświad­
czeniu swym kardynał zapew­
nił, że „dopiero gdy Defregger 
nie widział żadnej możliwości 
zapobieżenia wykonaniu roz­
kazu, przekazał go poruczniko­
wi z jego kompanii do wyko­
nania (...) Defregger zrobił 
wszystko, co było w jego mo­
cy, aby ulżyć strasznej doli 
ludności. Kazał usunąć kobiety 
i dzieci, aby zaoszczędzić im 
strasznego widoku".

Tak więc kardynał uważa, że 
jego biskup sufragan jest w 
ten sposób usprawiedliwiony. 
Dziwna to moralność.

winął się w 
zancki.

W wiosce 
100 km na

Italii ruch party-

Filetto położonej 
północny wschód

od Rzymu stacjonował podleg­
ły kapitanowi Defreggerowi 
oddział łączności 114 niemiec­
kiej dywizji strzelców alpej­
skich. Pilnował on radiostacji, 
która postanowili zdobyć par­
tyzanci. Po krótkiej walce, w 
czasie której zginął jeden żoł-

LESŁAW MARIUSZ

Tak wygląda dziś Filetto, mała górska wioska w Abruzach, w 
środkowych Włoszech, liczącą obecnie 370 mieszkańców. Tu 
przed 25 laty, 7 czerwca 1944 roku, oddział żołnierzy hitlerow 
skicn ze 114 dywizji strzelców, na rozkaz kapitana M. Defreggera, 
obecnego biskupa sufroqana Monachium rozstrzelał 17 wło­

skich zakładników.

Niemal niepostrzeżenie — 
na wielkopolskim „pod­
wórku” wyrósł nam no­

wy, ważny partner gospodar­
czy. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Energoblok” — bo 
o nim mowa — powstało 1 
stycznia 1969 r. z przekształce­
nia grupy robót warszawskie­
go „Beton-Stalu” działającego 
od lat w Zagłębiu Konińskim.

O problemach pracy nowe­
go przedsiębiorstwa mówi szef 
byłego kierownictwa grupy ro 
bót warszawskiego .Beton-Sta 
lu” w rejonie Pątnowa, a obe­
cnie naczelny dyrektor Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wy Elektrowni i Przemyślu 
„Energoblok” z siedzibą w Pąt 
nowie — inż. Józef Zieliński:

— Terenem naszego działa­
nia jest oczywiście Zagłębię 
Konińskie, województwo poz­
nańskie oraz sąsiednie i pobli­
skie województwa: bydgoskie, 
gdańskie koszalińskie, łódzkie 
i szczecińskie. W tym roku w 
tak zwanych siłach własnvch 
przedsiębiorstwa wykonać ma­
my szereg robót budowlanych 
ogólnej wartości 165 milionów 
złotych, zaś w generalnym wy 
konawstwie „przerobić” musi- 
my łącznie w tym roku 520 mi 
■ionów złotych. Kontynuujemy 
budowę wielu obiektów rozpo 
"żętych w ubiegłych latach, 
wśród nich Elektrowni „Pąt­
nów”. gdzie w październiku te 
”o roku oddaniem 200 mega­
watów mocy zamkniemy I e- 
*an budowy tej wielkiej siłow­
ni. PncHdać ona bedzie wtedy 
moc 1 200 megawatów. W re- 
mnie Knn’ną nmwadzimy bar­
dzo noważne roboty przy wzno 
szeniu hali walcowni i odlew­
ni numer 2 w Hucie Alumi­
nium.

Budujemy również wielkie war- 
słtaty na terenach odkrywki wę­
glowej „Jóźwin”. Z innych robót 
wykonywanych na tym terenie wy 
mienić należy: krytą pływalnię 
i przedszkole w Nowym Koninie. 
Zajmujemy się ponadto budową 
specjalnych stawów w naśmie Je­
zior ślesińskich dla aklimatyzacji 
i hodowli tak zwanych ryb cie- 
nlolubnych, miedzy innymi białe­
go amura. zwaneRO karpiem chiń­
skim. Pod Poznaniem tworzymy 
niekne ośrodki szkoleniowo — re­
kreacyjne dla resortów energetyki 
< łączności. To tyle, jeśli chodzi o 
Wielkopolskę.

— A co budujecie poza erra- 
nlcair’ naszego województwa?

— Sporo. Dla mieszkańców 
Bydgoszczy wznosimy wielką 
elektrociepłownię w tym mie-

„Energoblok** Pątnów
— wielkopolski 

potentat budownictwa
ście. Podobną inwestycję rea­
lizujemy w Gdańsku. Pierwsze 
efekty naszej pracy odczują 
bydgoszczanie i gdańszczanie 
w październiku 1970 roku, kie 
dy oddamy bloki energetyczne 
w obu elektrociepłowniach. W 
Bydgoszczy zaioga przedsiębior 
stwa przez najbliższe 2 lata za 
trudniona będzie przy budowie 
Olbrzymich magazynów „Cen- 
trostal”.

— Czy w przyszłym roku 
pątnowski „Energobiok” rozpu 
cznie nowe inwestycje?

— Tak. Rozpoczynamy budo 
wę bardzo potężnej, o znacze­
niu ogólnopolskim elektrowni 
„Dolna Odra” w Szczeciń- 
skiem. Będzie ona dysponowa 
la mocą 3 000 megawatów i 
pod tym względem znajdzie-się 
wśród czołowych obiektów e- 
nergetycznych Europy. Przystą 
pimy do budowy, a raczej roz­
budowy elektrociepłowni w 
Kaliszu. Dobudowana ma być 
tam nowa część elektrociepłow 
ni istniejących w Kaliskich 
Zakładach Przemysłu Jedwab- 
niczego.

W kwietnia zainaugurujemy II 
etap budowy Elektrowni „Pąt­
nów”. Jak wiadomo, zapadła Już 
decyzja o rozbudowie tej siłowni 
o dalsze-400 megawatów. W przy­
gotowaniu Jest dokumentacja na 
prowadzenie robót budowlano- 
montażowych. Pierwszy blok ener 
getyczny ruszyć ma w 1973 roku, 
drugi — rok później. Oba wyposa­
żone zostaną przez Związek Ra­
dziecki w specjalne kotły opala­
ne mazutem, a nie węglem bru­
natnym, gdyż bilans paliwowy na 
szego zagłębia nie pozwala na sto­
sowanie tego ostatniego w przy­
padku nowych inwestycji ener­
getycznych.

— Jakie są najważniejsze, 
bieżące sprawy kierownictwa i 
załogi przedsiębiorstwa?

— Zaliczamy do nich przede 
wszystkim 2 priorytetowe bu­
dowy: elektrownię pątno- 
wską oraz hutę konińską. We­
dług najnowszych ustaleń szó­
sty blok energetyczny „Pątno­
wa” powinien być przekazany 
do wstępnej eksploatacji w 
końcu października'tego roku. 
Jest to termin, którego nie 
wolno nam przekroczyć. Jak

Trzy zadania 
pierwszoklasisty

Siedmio ateL w nowej roli

Fot. — caf

Na długo przed pójściem 
do szkoły siedmiolatek 
odbiera ze strony naj­

bliższego otoczenia sygnały 
o wysokiej randze tego wyda­
rzenia. Piotr pójdzie po raz

ALOJZY T w A R 0 E C K I

1.' S TT D 9 lł'!FAA ' F * 0 ! ELA

Poważne różnice natomiast istniały w rfaszych Doglądach 
dotyczących powojennej polityki w Europie — uważałem 
to Jednak za naturalne i zrozumiałe, nie mogłem przecież 
oczekiwać jednomyślności. Nie próbowałem też wmawiać 
w ojca, że pod względem ekonomicznym prześcignęliśmy 
już Zachód, ale i z drugiej strony nie potrzebowałem 
zwracać jego uwagę na istniejące osiągnięcia mojego kraju 
— sam to dostrzegał i szczerze podziwiał.

Szczególny zachwyt budziły w nim nasze obrabiarki — 
znał sie przecież na tym doskonale z racji swych kwalifi­
kacji. Dziwny człowiek: w swym światopoglądzie — szero­
kie horyzonty, w sprawach ..domowych” — drobnomie­
szczaństwo. A może i ja dojdę na starość do podobnego 
przekonania? Wierzę, że nie!

Atmosfera nie przypominała już tej radosnej, z dnia po­
witania. Sprowokowany planami ojca, zacząłem rozmyślać 
nad tym. jak wyglądałoby moje życie, gdybym wrócił 
teraz do Niemiec Końcowy wniosek był dla mnie jasny: 
Nie znieśliby mnie moi dawni koledzy, ani też tamtejsze 
otoczenie.

Z natury bowiem jestem sarmackim rebeliantem, nie 
potrafię ulec jakiejkolwiek presji środowiska, jeśli w mym 
głębokim przekonaniu nie ma ono racji. Natychmiast wy­
rzucono by mnie tam poza nawias społeczeństwa, w naj­
lepszym przypadku traktowano by jak śmiesznego dziwa­
ka, chadzającego własnymi ścieżkami. Znacznie gorzej, 
gdyby mnie tam okrzyczano jako komunistę, co w owych 
latach nie wychodziło z mody. W Polsce jako kapitalista, 
a tam jako komunista!

Do końca pobytu ojca u nas nie udało nam się dojść 
do pełnego porozumienia w drażliwvch sprawach, do koń 
ca też atmosfera była napięta. Dziś rob’ę sobie wyrzuty
czasami, że może zbvt ostro i
łem wobec
taka

ojca, rozgrzeszam
postawa pomogła mi

stanowczo postępowa - 
się jednak tym, że 

w utwierdzeniu się

w poprzednio podjętej decyzji. Miałem przecież szansę do­
konania ponownego wyboru: albo pozostanie w Polsce, 
albo powrót do Niemiec,

Wybrałem słusznie, o czym jestem dziś głęboko prze­
konany. Wybrałem wówczas POLSKĘ, gdyż tak mi pod­
powiedziało własne sumienie. To była bezsprzecznie wiel­
ka chwila, na którą, wszyscy niecierpliwie czekali, która 
wtedy minęła jakoś niepostrzeżenie.

Doniero po latach dotarła w pełni do świadomości lu­
dzi. dopiero dziś mogę sobie samemu rzeczywiście pogra­
tulować. Nie wybrałem Polski dlatego, że ma ten a nie 
innv ustrój, wybrałem ją ponieważ jest moja OJCZYZNĄ, 
za którą moi przodkowie a wśród nich również mój ojciec, 
którego pamiętam tvlko z fotografii oddali swe życie, wy­
brałem ponieważ warunki życia i ludzie są tu w moim 
odczuciu bardzie! humanitarni, ponieważ dostrzega się tu 
poiedynczego człowieka i współczuie mu, wreszcie dla­
tego, że nie pieniądze czynią tu człowieka człowiekiem, 
lecz jego charakter, postępowanie i umieiętności.

To wielkie wydarzenie w moim życiu, minęło, jak 
już mówiłem prawie nie zauważone. T wcale nie oznaczało 
ono, że me dalsze losy pozbawione bvłv przeszkód Jeszcze 
dużo złego musiałem przeżyć, niejedne trudności pokonać 
— lecz nigdy nie doznałem uczucia, że siedzę na waliz­
kach, czekając na wyjazd do Niemiec. Tego smutnego 
uczucia pozbyłem sie już dawno. Zastąpiłem je uczuciem 
bezpieczeństwa w kraju, który wolno mi teraz uważać 
za swa ojczyznę, maiac do tego pełne prawo nie tylko ze 
względu na swvch przodków lecz również dlatego, że tą 
sam odzyskałem dla siebie, że musiałem o nia twardo 
walczyć. Do pogłębienia tego uczucia bezpieczeństwa i du­
my z własnego kratu przyczyniła się w znacznym stopniu 
moja żona oraz syn,

I nie potrzebnie chvba mówić żadnemu otcu i żadnej 
matce, co czulę, patrząc na niego i myśląc, cóż bvm uczy­
nił, gdvbv chciano mi odebrać mego syna? Nie chcę, 
żeby kiedykolwiek powtórzyła sie mnta i nie tylko moja 
historia, i zrobię wszystko, co tvlko leży w mych możli­
wościach, żeby takiemu lub podobnemu złu zapobiec 
Obojętnie, z jakiej by strony nie nadeszło. Chcę również 
wychować swego svna na człowieka, który w pełni 
zasługuje na to miano. Nieistotne iest przy tvm, czy nosi 
się imię Alfred. Pierre. Joe czy Iwan. Dęcvduie n wszyst­
kim i nad wszystkim górować musi: Człowiek!

pierwszy do szkoły — mówi 
matka nadając głosowi odpo 
Wiednia intonacje. Wtedy 
oczy dorosłych i dzieci kieru 
ją się na Piotra, padają okrzy 
ki zdziwienia i mniej lub bar 
dziej naturalnie wyrażonego 
podziwu, że Piotr taki już 
dużv. że pewno będzie przy­
nosił piątki. Ze sklepów z ma 
teriałami piśmiennymi zaczy­
nała płynąć do domu śliczne, 
kolorowe przedmioty. Przybo­
ry i książki i tuż nie tylko 
starsze rodzeństwo może się 
nimi szczycić. Wiec w Piotrze 
rośnie poczucie własnego zna 
czenia. mile łechtana duma, 
rodzi sie zalażek noczucia od­
powiedzialności Wszystko na 
konto tego wydarzenia, któ­
rego kształt rozmiar i następ 
stwa wyobraźnia nie całkiem 
może objąć, ale w sumie ma­
lują sie one barwnie i opty­
mistycznie. Jak dotąd, chło­
piec doznaie wielu przyjem­
nych emocji z samego faktu 
przekroczenia określonego pro 
pu wieku i wvnikaiacvch stąd 
snołeczno - kulturowych na­
stępstw. Konfrontacje przy­
chodzą późniei. czasem jut w 
pierwszym szkolnym dniu.

Zadania, którym nowo kie­
rowany uczeń musi stawić 
czoła, z wielkim uproszcze­
niem można sprowadzić do 
trzech:
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a regularna separacja od ro­
dziny. a zwłaszcza rezygnacja z 
bliskiego i dość wyłącznego 
związku z matka:

a przystosowanie sie do nowe 
go środowiska szkolnego;

a Doradzenie sobie z wymaga­
niami programu szkolnego.

Odłączenie od matki, która 
w wieku przedszkolnym jest 
nieomal w zasięgu reki dziec­
ka * zapewnia mu — jeśli nie 
prze? stała obecność, to przez 
snecvficznv tvn kontaktu — 
poczucie bezpieczeństwa orno 
cionalnego. jest trudne, zwłasz 
cza wtedy, gdy dziecko nie 
chodziło do przedszkola i nie 
zdobyło niervszvch doświad­
czeń w zakresie usamodziel-

wiadomo, następuje szczyto-, 
wy, ciężki okres dla energety­
ki, a wspomniany blok znacz­
nie się liczy w planie global­
nej, ogólnokrajowej produkcji 
energii w sezonie jesienno-zi­
mowym 1969/70.

Na drugiej ważnej inwestycji re 
jonu Konina do końca roku powin 
niśmy zmontować 5 000 ton kon­
strukcji stalowej hali walcowni o- 
raz osłonić tę konstrukcję na si­
mę z równoczesnym ogrzaniem, »- 
by można było prowadzić roboty 
wewnątrz przy zakładaniu funda­
mentów urządzeń technologicz­
nych walcowni. Jest to równie 
trudne zadanie, ale sądzę, że wy­
konawca montażu konstrukcji poi 
nański „Mostostal” zrealizuje te­
goroczny zakres robót. Dzięki po­
mocy Egzekutywy KW PZPR, któ 
ra obradowała w lipcu na wyjaz­
dowym posiedzeniu w Zagłębiu Ko 
nińskim, nadeszła brakująca stal 
konstrukcyjna. Uzupełniono sprzęt 
na tej budowie. Inwestycja otrzy­
mała właściwie ustawione bodźce 
premiowe.

— Na zakończenie poprosić 
my o kilka słów* na temat per­
spektyw rozwojowych przedsłę 
blorstwa.

— Jakkolwiek, zgodnie z ucK 
wała II Plenum KC PZPR, o-1 
pracowujemy i przymierzamy 
różne wersje przyszłego planu 
5-letniego, można już dzisiaj 
powiedzieć, że w perspektywie 
lat znacznie rozwiniemy dzia­
łalność. W skali rocznej doj­
dziemy do przerobu 0.5 miliar 
da złotych w siłach własnych, 
a w generalnym wykonaw­
stwie prowadzić będziemy ro­
boty budowlano-montażowe na 
łączną wartość 1,5 miliarda zło 
tych rocznie. Z najnowszych, 
sygnalizowanych już nam in­
westycji, rozpoczniemy budo­
wę elektrociepłowni w Koło­
brzegu. Przedsiębiorstwo wyty 
powane zostało do budowy 
pierwszej w Polsce elektrowni 
atomowej. Będziemy wznosili 
te ciekawa siłownię ..gdzieś w 
Polsce” (lokalizacja ostateczna 
w ustalaniu). Wkrótce przystą' 
pimy do szkolenia specjalisty­
cznego kierownictwa i dozoru 
tej budowy z zakresu promie­
niowania.

Rozmawiał:
ZYGMUNT MYŚLIWSKI

niania się. Trudno jest także, 
gdy ów związek z matką przy 
brał zbyt duże rozmiary, stał 
sie zbyt wyłączny.

Trudność te dramatycznie po­
większa wejście w nowe Środo­
wisko szkolne. w zbiorowisko 
,.obrvch”. którsch łączy co praw
da

sce 
ka.

identyczność doznań i sytua- 
ale o znaczące w nim miei- 
toczv sie konkurencyjna wal- 
dyktowana prawami tworze- 
sie funkcjonowania ęrupy.

Ponadto w życie dziecka wkracza 
nowa ważna pcstać — nauczycie’..
Stopień jego autorytetu
zależny od wartości 
wyznawanych, od

przez
będzie 
niego

..budulca”, z
którego jest utworzony, a także 
od współdziałania w tym zakre­
sie rodziców.

Trzecie zadanie, polegające 
na konieczności przyswojenia 
sobie w odpowiednim tempie 
i zakresie przepisanej na da 
ny okres wiedzy, bardziej 
jest już zależne od dziedzicz­
nego wyposażenia w zadatki 
różnorakich uzdolnień. Ale 
n’e wyłącznie. W tym zakre­
sie szkolnej aktywności dziec 
ka. iak i w dwóch poprzed­
nich, poddane będą krzyżowej 
próbie dotychczasowe wysiłki 
i zabiegi wychowawcze rodzi 
rów. a także ich własne życie. 
Bedzie tu miała znaczenie pa 
nująca dotychczas w domu 
atmosfera, charakter wzajem 
nych stosunków miedzy rodzi 
cami. stopień, w jakim dziec 
ko czuło się orzez nich kocha 

'ne madra granica pomiędzy 
udzielana mu swobodą, pod­
trzymującą naturalna, sponta 
n’czna ciekawość świata, a 
wymaganiami. koniecznymi 
do wyrobienia nawyków do* 
r^dkowy^h i poczucia obo­
wiązku. Jeśli konfrontacja wy 
padme na niekorzyść dziecka, 
czyli na niekorzyść rodziców, 
nie należy obowiązków „na­
prawiania” przerzucać na 
szkołę. Postawa rodziny i ro­
dziców jest dalej niesłycha­
nie ważna.

Rola pierwszoklasisty, choć 
trudna i zupełnie dla niego 
nowa, jest kon’eczna i poży­
teczna dla dalszego rozwoju 
dziecka. Może też mu dać sze 
re? nnzvtywnvch doznań i sa­
tysfakcji. zgodnych 7. wcześ- 
n;eiszvmi optymistycznymi 
choć nieładnymi wyobrażenia 
mi o szkole,
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TELEWIZJA
Co się komu marzy

Downo nie oglądaliśmy tak celnego, aktualnego I ciekawego 
programu jak zapowiedziany w ostatniej chwili „Prezydent 
na emigracji".

ów „prezydent", to dr Kurt Becher — przywódca dobrze zorgani­
zowanej i politycznie aktywnej 391-tysięcznej rzeszy członków dzia­
łającego w Niemczech Zachodnich ziomkostwa Niemców sudec­
kich. Przed rokiem w Berlinie Zachodnim wołał: „Pierwej Czecho­
słowacja będzie ponownie rozbita nim Karlsbad będzie nazywał 
się Karlovy Vary". Niedawno, przed kamerami telewizyjymi nie 
wahał się powiedzieć: „...myślę, że nasz cel, ażeby ziemie, które 
były noszą ojczyzną, z której zostaliśmy wypędzeni, znowu były 
przez nas zasiedlone, jest również celem rządu bańskiego”.

Tok bez niedomówień, wykłada bańską politykę wschodnią dr 
Kurt Becher - przed wojną hitlerowiec z wyboru, po wojnie dilc- 
locz rewizjonistyczny, od czterech lot poseł do Bundestagu, z ra­
mienia straussowskiej partii CSU, członek komisji spraw zagra­
nicznych bańskiego parlamentu, od przeszło roku rzecznik ziom­
kostwa Niemców sudeckich.

W prawie półtoragodzinnym filmie dokumentalnym, opartym głów 
nie na wywiadzie z Becherem, przy jednoczesnym wykorzystaniu 
dokumentów archiwalnych i z kronik filmowych oraz rozmów re­
porterskich, poznaliśmy jednego z wielu zawodowych odwetowców 
zachodnloniemieckich.

Widzowi tego programu zwłaszcza polskiemu nasuwać się mu- 
siala refleksja. Ziomkostwo Niemców sudeckich jest tylko jednym 
z wielu w NRF — podobnie aktywnych ziomkostw, m. in. Ślązaków, 
regionu Wisły - Warty, Gdańszczan, Prus Wschodnich. I nimi też 
rządzą, tacy jak Becher starsi, uśmiechnięci dawni hitlerowcy oa- 
nowie, czule wspominający nasze polskie tereny, a czekający tylko 
okazji, żeby móc wydawać rozkazy wkroczenia tu, a potem mor­
dowania. Tacy panowie popierani przez rząd boński manipulują 
dzisiaj ponad 3 milionami obywateli zachodnioniemieckich zrze­
szonych w ziomkostwach.

Program, który oglądaliśmy w czwartek, był lekcją historii naj­
nowszej. Dr Kurt Becher nie usiłował niczym osłaniać swoich 
przedsięwzięć i nadziei, jakie wiązał z zeszłorocznym rozwojem
sytuacji w Czechosłowacji. I 
ze swoich celów. Nie jego 
jak wzywały słowa Juliusza 
gramu.

„Prezydent na emigracji"
lizowpnym w koprodukcji z telewizją czechosłowacką. Jego auto­
rzy - reporterzy NRD - Walter Heynowski i Gerhard Schenman 
poszli sprawdzonym już w swojej działalności torem. („Kongo- 
Miller" - o hitlerowcu w służbie najemników katangijskich; „Wróż­
ka z Bonn” — o Buchelli I „Piloci w piżamach” — o Ameryka­
nach w niewoli wietnamskiej). Poprowadzili rozmowę tak, by nie 
pozostawić miejsca bez niedomówień (np. powtórzenia najbar­
dziej charakterystycznych wypowiedzi Bechera); jednocześnie więk­
szość stwierdzeń ilustrowali dokumentem. Ta forma, a nade wszy­
stko zaangażowanie ideowe i polityczne autorów wsparte demas­
katorskim poszukiwaniem prawdy, przyniosły jeszcze jeden zasłu­
żony sukces autorom.

Ich program może być wzorem publicystyki telewizyjnej — ta­
kiej jakiej oczekujemy także od naszych twórców.

A tymczasem, zdarza się, że w naszych programach także inte­
resujące tematy przygotowuje się zbyt powierzchownie czego przy 
kładem może być jeden z tematów ostatniej „Czwartej zmiany" — 
o tym, dlaczego zakład pracy nie chce udzielić dwom swoim pra- 
cownikurrr'zezwo1errta no studia zaoczne. „Każda te stron przed­
stawiła swoje racje i nawet odszukano tego trzeciego" (przedsta­
wiciel CRZZ), który przesądził spór na rzecz pracowników, ale prze 
cięż nie przekonał, że w tym wypadku będzie to istotnie korzystne 
dla obu stron połączenie interesu społecznego i indywidualnego. 
Zabrakło chyba jeszcze kilku pytań, może bezpośredniej konfron­
tacji wszystkich zainteresowanych, a chyba na pewno spojrzenia 
okiem „tego trzeciego” na konkretną sytuację owego zakładu.

Jak co roku w tym okresie, tv pozbyła się kłopotów z przygoto­
waniem programów na cztery długie wieczory, skupiając siły nad 
przygotowaniem (też pracochłonnym) transmisji z Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki w Sopocie. W tej dziedzinie realizatorzy 
zdobyli już spore doświadczenie. Nic dziwnego - teraz transmituje 
się już co roku dwa całe festiwale (z Opola i właśnie Sopotu) 
a także finałowe koncerty kilku innych festiwali (m. in. z Zielo­
nej Góry i Kołobrzegu). Więc pod wzlędem telewizyjnego prze­
kazu Sopot udał się najlepiej. Co zaś do piosenek — to już nie 
sprawa programu tv. Słuchaliśmy tego, co przygotowano na festi­
wal, który nie był tak monotonnie sentymentalny jak w poprzednich 
latach, ale też niezbyt ciekawy repertuarowa, zwłaszcza w dniu 
międzynarodowym.

Teraz tylko - to już należy do tv — chcielibyśmy najlepsze festi­
walowe piosenki I najlepszych piosenkarzy festiwalowych co prę­
dzej oglądać w telekinie, podczas przerw między kolejnymi pro­
gramami. Oby to stało się rychlej niż w przeszłości, a więc zanirn 
to co mogłoby być przebojem ulegnie już zapomnieniu.

ZASTĘPCA

Obaj byli synami zesłań­
ców carskich, obaj zapi­
sani są w annałach tej 

przebogatej ziemi. Pamięta się 
tu tych Polaków za ich wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie od 
krywania i wydobywania ropy 
naftowej. Inżynier Kabaliński 
odkrył przebogate złoża nafto­
we w zatoce Bibi-Ebackiej. dru 
gi, geolog Zglenicki wynalazł 
sposób wydobywania ropy z 
dna morskiego. Zglenicki stał 
się człowiekiem zamożnym, a- 
le własne tereny nafciarskie za 
pisał kasie im. Mianowskiego 
na fundusz rozwoju nauki poi 
skiej. Byliśmy dumni z tego, 
że opowiadano nam w Baku 
o rodakach, tak chlubnie tu za 
pisanych.

To już zupełnie Inne miasto, 
jakże inne niż Tbilisi. Nowo­
czesne z szerokimi ulicami, 
zmotoryzowane do granic „pę­
kających szwów” — liczy sobie 
Baku 700 tysięcy mieszkań­
ców. podobnie jak stolica Gru­
zji odległa o 55 minut lotu. W 
Baku butelka wody sodowej 
jest droższa od litra benzyny. 
Nie dziwota, droga z lotniska 
wiedzie przez gęsty las 
wiertniczych wież. Nafta, naf­
ta i jeszcze raz nafta. Nawet 
na plaży Morza Kasoijskieap: 
na jego tafli mienią się meta­
licznym połvskiem tłuste pla­
my cennej cieczy.

W odległości 70 km od brze-

nie krył też, że nadal nie rezygnuje 
doczekanie, jesteśmy bowiem cfujni, 
Fuczika, będgce mottem tego pro-

był programem telewizji NRD, zrea-

Kartki z podróży (2)

W lesie wiertniczych wież
gu widać położone na palach 
miasto naftowe. Jedyne mia­
sto bez dzieci, do którego prze 
wozi się do pracy ludzi na o- 
kres 9 dni. Po nich 6 dni wol­
nych od pracy. Można więc so 
bie używać, zwłaszcza że tu za 
rabia się 2 1/2 raza więcej niż 
gdziekolwiek indziej na tere­
nie tego gigantycznego kraju.

Chodziliśmy po ulicach Ba­
ku, jakże innych od naszych. 
Oto co od pierwszego wejrze­
nia uderza: nie widzi się nie­
wiast; na ulicy i w lokalach 
sami mężczyźni w charaktery­
stycznych „myckach”, które 
tak chętnie noszą Azerbejdża­
nie. Rozstają się z nimi rzad­
ko. wtedy na przykład gdy 
wchodzą do restauracji. Zdej­
mują „myckę” przy wejściu do 
lokalu, jakby z ukłonem i na­
tychmiast ja znowu nakładają. 
Na chodnikach pod ścianami 
domów siedzą chętnie w kuc­
ki. zabawiają się grą podobna 
do naszych warcabów. A jak 
się tą zabawą pasjonują! Ki­
bice otaczają grających szczel­
nie. komentując takie czy in­
ne zagrania. Zdarza się. że I 
milicjant da się ponieść nastro 
jowi i włącza się choć na chwi 
le do dyskutujących kibiców.

Uderza duża ilość krat na 
oknach, zwłaszcza partero­
wych, lub w domkach na zie-

Druga wojna światowa bo 
leśnie dotknęła liczące 
w 1945 roku 14 000 oby 

wateli miasteczko Neubran­
denburg. Ocalały tu zaledwie 
pojedyncze domy. Skutkom 
pocisków nie oparły się tak­
że średniowieczne, kamienne 
mury. ciasnym pierścieniem 
opasujące zabytkowe centrum 
miasta,

Neubrandenburg dzisiejszy, 
to 40-tyslęczna stolica woje­
wództwa o tej samej nazwie. 
Lśni jak z igły zdjęte, oczaro 
wuje przybysza świeżością 
tynków nowych kamieniczek. 
Wprawdzie zabytkowe mury, 
miejscami wiernie już rekon­
struowane. nadal nnasują cen 
traJny rejon miasta, jednak 
w wielu miejscach zabudowa 
wyrwała się dnlcko poza ten 
ciasny nlerścleń. Ponieważ je 
dnak dla zachowania zabytko 
wego charakteru zabudowy 
wewnętrznej wysokość nawet 
całkowicie nowych budynków 
nie przekracza trzech ploter, 
nad miastem górują st-zeliste 
bryły prostopadłościanów; 
wieży wypalonego koścloła o- 
raz wieżowca Centrum Kultu 
ry stojącego przy rynku.

To ostatnie stanowi dumę 
miasta. Nie dlatego tylko, że 
cały kompleks zabudowań po 
stawiono w ciągu dwóch lat, 
że gmach i przylegle obiekty 
wyposażono bardzo nowocze­
śnie. że wreszcie miasto zdo­
było ośrodek skupiający w so 
bie szereg pożytecznych ola- 
cówek. Nie na darmo wydano 
17 min marek. Centrum Kul­
tury w Neubrandenburg uwa 
żane jest bowiem za przodu­
jący tego typu ośrodek w re 
publice.

Kompleks zabudowań Cen­
trum — jego liczne sale do 
zajęć, biblioteki, kino i inne 
ośrodki odwiedza rocznie kil­
kadziesiąt tysięcy osób: ucze­
stników stałych pracowni, wi 
dzów kinowych i teatralnvch, 
słuchaczy koncertów, czytel­
ników książek. miłośników 
różnych odbywających się tu 
tai wystaw. W jednym tylko 
1968 roku odbyło się tutaj 380 
przedstawień. Ich wykonaw­
cami były między innymi 
najwybitniejsze teatry z róż­
nych rejonów kraju, nie wy­
łączcie/’ czołowych scen stoli 
cy • NRD.

W Centrum Kultury dzia- prąd elektryczny, domyślano o u-

Pr?*o i życie

Postęp techniczny w BHP
rzadzenie było proste.

wano 
nego

Przy opuszczaniu żelaz­
nych rur do studni uży 
od lat nieskomplikowa 
przyrządu poruszanego 

ręczna korba. Wystarczyło 
mocno trzymać ją w rekach. 
Alę któregoś dnia mimo całej 
prostoty urządzenia — zda­
rzył się wypadek.

Korba wyrwała się z rąk 
obsługujących i tak fatalnie 
uderzyła w brzuch pracujące 
go przy instalacji studni ro­
botnika. Antoniego W., że ten 
zmarł po kilku dniach w szpi 
talu.

A kiedy wdowa wystąpiła 
do sadu z pozwem o odszko­
dowanie w imieniu własnvm i
i rr>nłntr>fn’ęyo svnka. nrzedsię 

lonych przedmieściach. To po­
zostałość po zniesieniu hare­
mów, które mieściły się zaw­
sze od strony ogrodu. Mogła 
więc płeć piękna zamieszkać w 
pokojach frontowych, skąd już 
widok na świat, na szeroki, 
nieznany. Ale. że „nigdy na 
święcie nie wierz kobiecie”.
więc zazdrośni o nią 
zakratowali frontowe 
co.

A jednak prawdą 

ludzie zdecydowani w zamia­
rach, z mocnymi nerwami, nie 
spieszący się bez konieczności, 
ludzie obiektywni. Trzeba by­
ło uszy zatykać na stadionie 
„Naftiennika”. kiedy sędzia nie 
uznał prawidłowo strzelonej 
bramki przez naszego Jarosi- 
ka. Na znak protestu przeciw­
ko niesprawiedliwemu werdyk 
towi wszczęli widzowie taki 
harmider, że tylko uszy zaty­
kać. I trwało to gwizdanie c o 
najmniej 10 minut. Prze­
graliśmy 1:2, w czym pomógł 
nam nasz bramkarz Broi (fa­
talnie przepuścił piłkę) i pią­
ty. kryzysowy dzień aklimaty­
zacji.

Jutro. 21 lipca 1969 roku, już 
będziemy w lepszej kondycji, 
niż dzisiaj.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI 
Opr. TADEUSZ H. NOWAK

panowie
okna. Ot

jest, że
mieszkańcy Azerbejdżanu to

NEUBRANDENBURG - MIASTO MEOOOSGI
ła 46 samodzielnych grup róż 
nych zainteresowań, w tym 
baletowa, plastyczna, graficz­
na, zespoły muzyczne, własna 
orkiestra symfoniczna itp. 
Centrum pomaga także w pra 
cy 36 zespołom działającym 
przy różnych organizacjach 
młodzieżowych i sportowych. 
Odwiedzają Centrum znani w 
/epublice literaci. Spotkania z 
nimi cieszą 
wodzeniem 
dziwnego.
je~4 dzisiaj

sie szczególnie po 
u młodzieży. Nic 

Neubrandenburg 
miastem młodo­

ści. Przeciętna 
kańców wynosi 
ku.

Aby docenić 
Kultury i jego 
na cały rejon 

wieku miesz- 
tu — 33,5 ro­

role Centrum 
oddziaływanie 
województwa.

trzeba znać przeszłość tej czę 
ści NRD.

Okręg Neubrandenburg powstał 
jnko województwo w 1952 roku, 
podczas reformy administracyj­
nej w NRD. Między innymi włą­
czono do tej jednostki administra 
cyjnej ziemie należące dawniej 
do Mecklenburg-Strelitz. Dzisiaj 
Neubrandenburg jest okręgiem ty 
powo rolniczym. Dawniej znajdo 
wały się tutaj posiadłości wielu 
znanych Junkrów pruskich.

Niemiecki poeta Fritz Reuter, 
żyjący w XIX w. napisał w je­
dnym ze swoich utworów, że „ni 
gdy i nic się tutaj nie zmieni”. 
Miał oczywiście na uwadze trwa 
łą władzę junkrów, nie dbają­
cych o warunki bytu miejscowej 
ludności. Złowieszczym progno­
zom poety nie należy się dziwić. 
Posiadacze ziemscy dbali o wła­
sne dochody i wygody, ale ani 
mvśleli o budowie dróg, szkół, 
elektryfikacji wsi i pojedynczych 
domostw.

Pierwszym wiec krokiem 
władzy ludowej NRD było ob 
darowanie wolnych już chło­
pów ziemią. Otrzymało ja kil 
kadziesiąt tysięcy rodzin, 
głównie dawnych robotników 
rolnych. Potem nrzyszła kolej 
na głębsze zmiany.

Dawniej ponad 40 procent wsi 
nie posiadało nawet umocnionych 
dróg wewnętrznych, nie mówiąc 
już o niemożności dotarcia do in­
nych miejscowości. Dzisiaj to na­
jeży do przeszłości. Prawie wszyst 
kie wsie i osady otrzymały też

biorstwo przeciwstawiło temu 
roszczeniu argument, że nie 
może odpowiadać za skutki 
wypadku, który zdarzył się 
przy obsłudze urządzenia pro­
stego i nie wymagającego żad 
neco szczególnego przeszkolę 
nia. W tvch warunkach, twier 
dzili przedstawiciele przed­
siębiorstwa, nie wchodziło w 
grę żadne naruszenie obo­
wiązków zakładu pracy w za­
kresie bezpieczeństwa.

Ale Sad Najwyższy argu­
mentacji tej nie uwzględnił. 
Wprawdzie czynność wykony­
wana przez Antoniego W by 
ła praca nieskomplikowana 
a urządzenie którym się po­
sługiwał — łatwe w obsłudze 
to naruszenie obowiązków 
bho orzez przedsiębiorstwo 
polecało właśnie na stosowa­
niu urządzenia przestarzałe­
go. To prawda, że bvło ono 
w użvciu nrzęz wiele lat. ale 
obecnie istniała już możność 
nabycia I posługiwania sle 
urządzeniem nowej produkcji 
zannatrzonvm w odpowiednie 
hamulce regulujące szybkość 
obrotów i zapewniającym bez 
n’eczna pracę przv podnosze­
niu i opuszczaniu ciężarów.

Obowiązki zakładu pracy — 
cłosl dalej orzeczenie Sadu 

w zakresieNajwyższego
zapewnienia pracownikom be? 
niecznvch i higienicznych wa­
runków pracy powinno bvć 
realizowane na podstawię naj 
nowszych zdobyczy nauki i 
techniki. Obowiązków tvcb 
nie można traktować statycz­
nie i niezmiennie, a ich treść 
ulega stałvm zmianom w mia 
re rozwoju techniki. Sledze- 
nie tego 
częśnianię 
niajacych 
pieczne i

rozwoiu i unowo- 
urzadzeń zapew- 

nracownikom bez- 
higienicznę warun­

ki pracy jest obowiązkiem każ 
dego przedsiębiorstwa.

I właśnie niedopełnienie te­
go obowiązku zadecydowało — 
jak orzekł Sad Najwyższy — 
o odpowiedzialności przedsię­
biorstwa za wypadek, jakie­
mu uległ Antoni W Wdowa i 
dziecko ofiary wypadku otrzy 
mali odpowiednie odszkodowa 
nie.

JAN WOLSKI
fil PR 363/68
24. 9. 68
OSN-IC 4/69)

Z wędrówek po MID

lupełnieniu luk w irkolnictwie, 
stawiając w»»ę<Ui« nowe budynki 
szkolne, co najmniej 4-kiasowe. 
Tam gdzie, to byio celowe, pobu­
dowano szkoły większe, centralne, 
dla starszych dzieci z kilku w>i. 
Miodzie! dowozi się na naukę au- 
tobusami. Powstało te! wiele lo­
kalnych domow kultury.

Utorowała sobie w rejonie 
Neubrandenburga drogę oświa 
ta, rozszerzają się zaintereso­
wania kulturalne mieszkańców 
wsi i miasteczek, między in­
nymi właśnie dzięki silnemu 
oddziaływaniu na wieś Cen­
trum Kulturalnego w stolicy 
województwa. Do rzadkości na 
leży fakt, by chłop nie wie­
dział. kto to był Beethoven 
czy Goethe, przedtem było to 
zjawisko dość powszechne, 
prawie, że typowe. Większość 
publiczności na przedstawie­
niach teatralnych w Centrum 
stanowią teraz właśnie rolni­
cy z różnych rejonów woje­
wództwa, chętnie przybywają­
cy na imprezy kulturalne.

Chociat ponad 40 procent lud­
ności tego województwa NRD pra 
euje w rolnictwie, z każdym ro­
kiem zwiększa się tu rola przemy­
słu, zwłaszcza przetwórstwa pło­
dów rolnych i ogrodniczych. Roz­
wój przemysłu wynika i tu z no­
wej polityki gospodarczej. Tworzy 
się przeto kombinaty produkujące 
konserwy warzywne, owocowe i 
mięsne, przygotowuje się np. płat­
ki ziemniaczane i inne gotowe pro 
dukty.

Rozwija się też w okręgu 
Neubrandenburga budowni­
ctwo. zwłaszcza domów miesz­
kalnych. Rozwój ten podykto-

Wysiedlanie z „Warthegau“
ESiderowskie dokumenty oskarżają

99

o dziesięciu latach przer 
wy Instytut Zachodni 
podjął na nowo edycje

„Documenta Occupationis” — je 
dnego z najcenniejszych w li 
teraturze światowej wydaw­
nictw seryjnych, obrazują­
cych funkcjonowanie systemu 
faszyzmu niemieckiego, i dzie 
je martyrologii narodu pol­
skiego w latach II wojny 

czytamy weświatowej'
wstępnym słowie dyrektora 
IZ prof. dr W. Markiewicza 
do VIII tomu tego wydawni- 
ctwa, który ukazał się w lip- 
cu br.

Ten tom wzbudzi szczegól­
ne zainteresowanie w naszym 
regionie Dotyczy bowiem wy 
siedleń ludności polskiej na 
tzw. ziemiach wcielonych do 
Rzeszy 1939-1945. Książka ta 
— wynik żmudnych poszuki-
wań znawstwa rektora
UAM prof. dr. Czesława Łu­
czaka — pokazuje przez ory 
cinalne dokum»ntv okupan-
ta kulisy tragedii polskiej. 

Autor wprowadza w ten
zbiór dokumentów publikową 
nych w języku oryginałów 
świetnym wstępem, w któ­
rym kreśli szerokie tło akcji 
zapoczątkowanej na terenie 
tzw. Warthnęau — traktowa­
nej jako ..Mustergau” (okręg 
eksperymentalny), lecz przewi 
dzianej przede wszy-
stkim przeciwko Polakom.

Hitler miał zakreślony plan 
— „Generalplan Ost” wysie­
dlenie około 20 milionów Po­
laków na Syberie. Ponieważ 
obawiano się. że tak duża kon 
centracja Polaków na tym ob 
szarze może stanowić zarze­
wie buntu i być tym samvm 
niebcznieczna dla Niemiec, 
rozważano różne warianty wy 
międleń. Tak więc cześć Pola­
ków miała być osadzona na 
Białorusi w rejonie Smoleń­
ska. Noszono się również z 
mvś1a wysiedlenia części Po­
laków do Ameryki Południo­
wej. a orzede wszystkim do 
Brazylii, ą nawet do Amery­
ki Środkowej i Północnej. Kle 
ska armii hitlerowskiej po­
krzyżowała te zbrodnicze pla 
nv. które zmieniały się zaleg­
nie od sytuacji wojennej. W 
czasie trwania działań wojen 
nych zdołano tvlko częściowo 
zrealizować te szatańskie za­
mierzenia.

Uderzyły one przede wszy­
stkim w ziemie zachodnie 
Polski „wcielone” do Rzeszy. 
Największym z okręgów admi 
nlstracyjnych bvł Refęhśgau 
Wartheland („Kraj Warty”), 
w którym rządził namiestnik 
Rzeszy Artur Greiser.

Ścisłych danych, dotyczą­
cych wysiedlonej Inności 
Polski me posiada auł litera­
turą niemiecką K-n: polska. 

wany jest jednak na obecnym 
etapie prawie wyłącznie po 
trzebami stolicy województwa, 
wykorzystującej 89 procent ca­
łej miejscowej mocy produkcyj 
nej tej gałęzi gospodarki. Ak 
i tu, podobnie jak w wielu in- 
nych miastach NRD, rozbudo­
wuje się dzielnice miasta, pla­
nuje nowe osiedla, stawia licz­
ne budynki użyteczności publi 
czncj. Przewiduje się zatem, że 
do 1980 roku liczba mieszkań­
ców Neubrandenburga wzroś­
nie do 70 000. co także bedzie 
związane z dalszą, planowaną 
rozbudową przemysłu.

Trzeba też wiedzieć, że wo­
jewództwo Neubrandenburg, 
najbliższy sąsiad Polski, szczy 
ci się wspaniałymi terenami tu 
rystyczno - wypoczynkowymi. 
Piękne lasy i liczne jeziora 
gwarantują spędzenie przyjem 
nes?o urlopu.

Ziemia zapomniana niegdyś 
przez Boga, zaniedbywana 
przez ludzi, jeszcze po wojnie 
uważaną była przez mieszkań­
ców NRD za rejon nieciekawy 
i niegodny osiedlania. Ludność 
raczej odpływała stąd, niżli F’ę 
osiedlała. Ale pomylił się 
Fritz Reuter. Neubrandenburg 
— miasto i województwo — w 
nowej rzeczywistości zmieniły 
obliczę. Dla wielu przyczyn 
stały się teraz magnesem ścią­
gającym obecnie wielu obywa 
Leli z innvch krańców republi­
ki. Tu widza oni swoją przy­
szłość i pewna egzystencje.

EUGENIUSZ COFTA

Według oficjalnych niemie­
ckich danych statystycznych 
od listopada 1939 r. do paź­
dziernika 1944 r. wysiedlono 
z „Kraju Warty” ogółem 
629.595 osób. W literaturze 
polskiej natomiast liczbą oby­
wateli polskich. wywia­
nych do Generalnej Gub£nńT 
oszacowano na naniej 
milion osób. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę „przesiedlenia 
wewnętrzne”, można ostroż­
nie przyjąć, że łącznie z Porno 
rzem i Śląskiem wypędzono 
z zajmowanych przez ludność 
polską przed 1 września 1939 
mieszkań ponad 1,5 miliona o- 
sób.

W okresie od 10 lutego do 
15 marca 1940 r. deportowano 
do Generalnej Guberni z Poz 
nania i powiatu 13.304 osoby.

Obraz cierpień, jakie prze­
chodziły ofiary akcji wysie­
dleńczej, przedstawił na kon­
ferencji 4 stycznia 1940 r. u 
Eichmanna SS-Hauptst»w- 
fuehrer Mohr. „Ludzie - P°" 
dawał on — musieli pruty 
wać aż do 8 dni w zamknij
tych wagonach kolejowy^

załatwieniabez możliwości
swych potrzeb naturalnych. 
W jednym transporcie, P0^ 
czas wielkiego zimna, nafty 
piło 100 wypadków zamarz­
nięcia”. H

Najdobitniej scharakteryzo­
wał wysiedlanie w zimie 1944 
r. na obszarach „wcielonych 
do Rzeszy sam Himmler w 
przemówieniu wygłoszonym 
w 1941 r. w Metzu do ofic®' 
rów SS. „Przy 40 stopni 
mrozu — wywodził — muS:e' 
liśmy rozstrzeliwać 
Polaków. Znacznie 
jest prowadzić kompanię o3 
bitwy, niż przy jej pomo 1 
trzymać w ryzach wstrętna, 
kulturalnie nisko stojąco u 
ność, dokonywać egzekucy. 
wyrzucać wyjące i plączące 
kobiety”.

Wysiedlanie odbywało * “ 
zazwyczaj nocą. Na spakowa­
nie dawano najwyżej oko^ 
godziny, a nieraz zaledwie 
minut. Z całego mienia 
brać można było 20-30 ki * 
gramów. Dozorujący dokony­
wali przy tym ordynarnego 
rabunku kosztowności.

W omawianym tomie „D^cu 
menta Occupationis” mamy 
sporo nader cennego materia­
łu sprawozdawczego do samej 
akcji wysiedleńczej Polaków 
z Poznańskiego. Dokument* 
te. z wyjątkiem niektórych 
zdjęć pochodzą od niemie­
ckiej administracji, co wytra­
ca niektórym historykom z 
NRF, wybielającym zbrodni 
hitlerowskie, argument rzeko 
mego wyolbrzvmiar’a przez 
Polaków tvch zbrodni. 
FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Piłka nożna

Olimpia gra z Moiorem
Piłkarze II ligi nie mają zbyt wiele czasu na wypoczynek. Już 

dzisiaj rozegrają oni piątą kolejkę spotkań mistrzowskich. Jedy­
ny przedstawiciel Poznania w tej klasie rozgrywek — Olimpia 
zmierzy się na własnym terenie z Motorem Lublin.

Dzisiaj kolejne mecze 
mistrzowskie II ligi

Spotkanie to odbędzie się o 
goda. 17.00 na stadionie w Golęcl- 
nie. Obawiamy się, że większa 
część sympatyków piłki nożnej 
przybędzie na to spotkanie dopie­
ro w drugiej połowie, gdyż o godz. 
16.30 rozpoczyna się transmisja te­
lewizyjna meczu międzypaństwo­
wego Polska — Norwegia. Jednak 
wierni Olimpii kibice na pewno 
nie zrezygnują z oglądania gry re 
prezentantów Polski, których for 
ma zresztą nie jest najlepsza l zja 
wią się na stadionie w Golęcl- 
nle, aby dopingować swoich pu­
pilów.

Olimpia najprawdopodobniej wy 
stąpi do meczu z Motorem w tym 
samym składzie w jakim grała z 
Unią Tarnów, a więc ber. Doma­
gały 1 Hahna, którzy nadal leczą 
kontuzje odniesione na początku 
rozgrywek. Problematyczny jest 
udział również Cz. Wojciechow­
skiego. Doznał on lekkiej kontu-

zjl w Tarnowie i o jego ewentual 
nym udziale zadecyduje lekarz. 
Motor należy do średniej klasy 
zespołów II ligi, niemniej jest dru 
żyną, która może sprawić przeciw­
nikowi nie Jedną niemiłą niespo­
dziankę. Opierając się jednak na 
wynikach ostatnich meczy sądzi-

Składy Polski i Norwegii
We wtorek w godzinach wie­

czornych ustalono składv drużyn 
na miedzypańs1 wowe spotkanie 
piłkarskie Polska — Norwegia. 
Dzisiaj na stadionie I KS zesnoły 
wystania w następujących zesta­
wieniach.

POLSKA! Kostka, Szadkowski, 
Wraży. Blaut. Anczok Brychczy. 
Deyna. Szołtysik, Marks, Lubań­
ski. Faber.

NORWEGIA: Kasoersen. Mnthl- 
sen, Olafsen, Spydevold, Slin- 
ning. Bornoe, Nilsen. Olsen. lver 
sen. Johansen. Saetrang.

Ulewny desze7 iakl padał w ł.o 
dzi przez całv dzień uniemożliwił 
Norwegom odbvcie we wtorek za 
planowanego na stadionie ŁKS 
treningu, (o-za)

ZAKŁADY USTRUGO WE GRAWERSKIE
W POZNANIU, ul. Walki Młodych 2 

ul. Dzierżyńskiego 25 
WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY:

♦ NA OBRĄCZKACH,
♦ NA TABLICZKACH,
♦ PUCHARACH,,

ORAZ USŁUGI W ZAKRESIE

GRAWERSTWA PRZEMYSŁOWEGO.
JAK: MATRYCE, STEMPLE KT ITP.

K6162

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
Oddział w Poznaniu,
Al. Stallngradzka 5, telefon 545-84 

podaje do wiadomości zainteresowa­
nym, że przyjmuje dodatkowe zapisy 
na

kursy przygotowawcze
do egzaminów:

a) kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w za­
kresie obsługi i usług. Zajęcia rozpoczynają 
się 15 września 1969 r.;

b) kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w za­
kresie dozoru — uruchomimy po otrzymaniu 
odpowiedniej ilości zgłoszeń;

c) na uprawnienia budowlane dla elektryków — 
przyjmujemy zgłoszenia. Rozpoczęcie prze­
widujemy w październiku br.

Bliższych informacji udziela sekretariat SEP —
Dom Technika, pokój 108. K6349

my. faworytem dzisiejszego
spotkania są poznaniacy.

Następny mecz mistrzowski 
Olimpia rozegra w sobotę we 
Wrocławiu z miejscowym Ślą­
skiem. W meczu tym powinien 
wystąpić Jut młody obiecujący 
piłkarz 22-letnl Kurzeja, grający 
dotychczas w Odrze Opole. W 
tym roku zawodnik ten rozpoczął 
studia na poznańskiej Akademii 
Medycznej 1 sprawa jego przej­
ścia do Olimpii jest już w końco­
wej fazie załatwiania. Kurzeja 
jest pomocnikiem typu ofensyw­
nego. często decydującego się na 
strzał I będzie on na pewno du-

Hokej na trawie
Jesienna runda ruszyła

Wczorajsze spotkanie pomiędzy 
Lechem i średzka Polonią zninau-
gurowało jesienna rundę ligi
hokeja na trawie. Mecz tnezył sic 
w bardzo trudnych warunkach te 
renowych. z uwagi na stale pada 
lący deszcz. Po wyrównanym 
przebiegu, zasłużone, choć z tru­
dem zdobyte zwycięstwo odnieśli 
lechici 2:1 (1:0).

Dla zwycięzców bramki zdobył1 
Białecki i Rus. a dla pokonanych 
'Małecki. (x)

Rajd turystyczny

KURS KIEROWCÓW 
kategorii samochodowej, 
motocyklowej i ciągnikowej

ORGANIZUJE
Ośrodek Szkolenia Kierowców 
KLUBU MOTOROWEGO AZS, POZNAŃ, 
ul. Fredry 7, pok. 42, tel. 580-01, wewn. 13. 

Zapisy przyjmuje sekretariat kursów od godz. 
9—17. Otwarcie kursu w dniu 29 sierpnia 1969 r.

TECHNIKUM MECHANICZNE I ZSZ
DLA PRACUJ ĄCYH prxy PFŁT 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMIE DODATKOWO:
• kandydatów do klasy I 3-letniego techni­

kum mechanicznego dla pracujących na 
podbudowie ZSZ,

• absolwentów szkół podstawowych do ZSZ 
w zawodach mechanik I elektromechanik.

Podania należy składać osobiście 
rlacle Szkoły.

sekreta-

K6182

o godz. 17.

na TO? każdą pogodę

Zdecydowane zwycięstwo 
poznańskich łuczników

W Stalowej Woli zakończyły się 
mistrzostwa CRZZ w łucznictwle. 
Mistrzostwa stały na dobrym po­
ziomic i przyniosły wiele Intere­
sujących wyników.

W konkurencji kobiet strzelanie 
obejmowało dwa dystanse 70, 60, 
50 i 30 metrów — dwukrotnie, zaś 
w konkurencji mężczyzn — dystan 
se 90, 70, 50 1 30 metrów — również 
dwukrotnie.

W łącznej punktacji generalny 
sukces odniosła reprezentacja Po­
znania, która zwyciężyła zarówno 
w konkurencjach indywidualnych 
wśród kobiet 1 mężczyzn, jak 1 w 
punktacji zespołowej.
Wyniki Indywidualne:

KOBIETY
1. Kotlarz (Surma Poznań) —

2186 pkt.
ż. Bielat (Resovia Rzeszów) —

2113 pkt. 
X Zawierucha (Społem Łódi) -**

2058 pkt.
4. Ławniczak (Warta Poznań) —

2056 pkt. 
»• WUt (Resovla) — 2039 pkt.
«. Wojciechowska (Surma) —

zym wzmocnieniem 
poznańskiego.

dla zespołu
do Antonina

MĘŻCZYŹNI
2009 pkt.

1. Szymańczyk (Surma P-ń) — 
2228 pkt.

2. Leżański (Łączność W-wa) — 
2188 pkt.

3. Łabuda (Stal Stalowa Wola) — 
2154 pkt.

4. M. Mączyński (Marymnnt) —

5. Malicki (Surnu) —

W punktacji WKZZ

2118 pkt.
2106 pkt.
2063 Pkt. 

zwyciężył
Poznań — 418 pkt., przed Rzeszo­
wom — 261 nkt.. Warszawą — 166 

Łodzią — 96 pkt. (orzą)

W II lidze odbędą 
dzisiaj następujące

się jeszcze 
spotkania:

13 
jest

1 14 września organizowany 
rajd pieszy, kolarski i moto

7544K

z

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej W Chraple- 
wie, poczta Brody, powiat Nowy Tomyśl — zatrudni

Pracownicy poszukiwani

Arkonia — Górnik, Garbarnia — 
ŁKS, ROW — Unia Tarnów, Stal
— Urania, 
Włókniarz 
MZKS.

Oprócz

Unia Racibórz — Śląsk, 
— Hutnik, Zawisza —

spotkań pierwszej re-
prezentacji niebawem emocjono­
wać się będziemy spotkaniami ze­
społu młodzieżowego. 7 września 
odbędzie się w Opolu mecz Pol­
ska — Turcja, w którym wystąpią 
przede wszystkim młodzi zawod­
nicy zespołów I-llgowych. Nato­
miast 10 września w Moskwie re­
prezentacja młodzieżowa Polski 
składać się będzie przede wszyst­
kim z zawodników II ligi. Do 
kadry na mecz z ZSRR powołani 
zostali zawodnicy: Szwarc (Le­
gia), Balcerzak (Górnik Wał­
brzych), Rachwalski (Śląsk Wro­
cław), Gładysek (Hutnik), Llsle- 
wfcz (Motor), Lubański (ŁKS). 
Szewczyk . (Hutnik), Cmłkiewlcz 
(Śląsk), Brysiak (Motor), Erlich 
(MZKS), Mańko (Arkonia), Gar- 
łowskl (Górnik Wałbrzych), Mali­
nowski (Śląsk), Gapińskl (ŁKS), 
Unton (Arkonia). (s)

TRZECH POLSKICH JUDOKÓW 
WYJEDZIE do meksyku

W dniach 16—2# października 
odbędą się w Meksyku tegoroczne 
mistrzostwa świata w judo. Wez­
mą w nich udział również trzej 
renrezentanci Polski.

W wadze piórkowej — Miecz­
kowski oraz w lekkiej — Zajkow 
ski i Kur. Jako rezerwowy prze­
widziany jest w średniej Suchan.

Kandydaci na wyjazd do Mek­
syku przygotowują sie na zgru­
powaniu w Zakopanem, (o-za)

■f. Dnia 24 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
I I ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja ukochana żona, moja naj­
ukochańsza mamusia, przeżywszy lat 46,

TERESA KORNAS
z domu BERGER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z SYNEM i RODZINA 

Poznań. Osiedle Piastowskie 110 m. 1.

Dnia 23 sierpnia 1969 r. zmarła

JOANNA SNIEGOWSKA
odznaczona Honorowa Odznaka Zw. Zaw. Pra­
cowników Energetyki, długoletnia lahorantka 
analityczna Zakładu Leczniczo-Zapobiegawczego 
przy Wielkopolskich Okręgowych Zakładach 

Gazownictwa w Poznaniu.
RODZINIE ZMARŁEJ

składamy wyiazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

ZAŁOGA
Wielkopolskich Okręgowych Zakł. Gazownictwa

Pogrzeb odbędzie sle w dniu 27 sierpnia 1969 r. 
o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.

4- Dnia 25 sierpnia 1969 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot, po krótkich cierpieniach, naj- 
ukochnńszy maż. ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 55.

ANTONI SZŁAPKA
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowle.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kossaka 23 m. 5. 7603g

rowy pod nazwą „VIII Jesień 
Chopinowska w Antoninie”. Je­
go organizatorami są działacze tu 
rystyczni z Ostrowa a zgłoszenia 
można nadsyłać do 9 września 
pod adresem: Oddział PTTK w
Ostrowie, ul. Starotargowa 
(skrytka pocztowa 9). (na)

'dalekopisem.

5

DRUGA PORAŻKA
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju siatkówki męż­
czyzn w Moskwie reprezentacja 
Polski uległa zespołowi ZSRR 0:3
(8:15, 11:15). Japończycy
zwyciężyli młodzieżowa reprezen­
tację ZSRR 3:0 (17:15, 15:4, 15:9).

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY |
W spotkaniu koszvkówki meż- ' 

czyzn spartakiadowa kadra Rze- 
szowszczyzny pokonała II ligowy 
zespół bułgarski Złatija Wałczy- 
drym 65:60 (38:32). |
TARTAN CZEKA NA POGODĘ ’
Na stadionie Skry przebywa eki; 

pa francuskich specjalistów, któ ; 
rzy maja oznakować stadion 1 wy ; 
malować specjalna farba na tar-1, 
tanie tory bieżni. Niestety desz-. 
cze uniemożliwiała podięcle prac. •

TURNIEJ SIATKÓWKI
W dalszym ciągu mlędzynarodo 

weKo turnieju siatkówki zespołów' 
męskich rozgrywanego w Mo-1 
skwie. w którvm blerze udział j 
także repr. Polski. I reprezenta-: 
cła ZSRR pokonała młodzieżowa 
drużynę ZSRR 3:1 (13:15. 15:11. 
15:8. 15:11).

REMIS HOKEISTÓW
Na międzynarodowym turnieju 

hokeja na lodzie o puchar gazety 
Sowietskij Sport, drużyna pnlska j 
zremisowała z reprezentacja klu-i 
bu Dvnamo (NRD) 3:3 (3:0. 0.3, I 
0:0). (o-za) |

Dnia 25 sierpnia br. 
wity żywot kochany 
dziadek, brat 1 wujek

JAN
Pogrzeb odbędzie się

zakończył swój praco- 
nasz ojciec, mąż, teść.

MIKA
w czwartek, dnia 28 bm.

w Krzemieniewie o godz. 10. 
W smutku pogrążona

Garzyn. Poznań. K6509

tDnla 26 sierpnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój drogi mąż. nasz kochany 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW SNIEGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Starołece.
W głębokim smutku pogrążona

7644 g

W dniu 24 sierpnia 1969 r. zmarł nagle

Prof. dr WITOLD FOLEJEWSKI
profesor zwyczajny, kierownik Katedry Ogól­
nej Hodowli Zwierząt Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu, dziekan Wydziału Zootech­
nicznego w latach 1960—1964. członek Polskiego 
Towarzystwa Zootechnicznego, Polskiego To­
warzystwa Genetycznego, Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, członek Rady Nau­
kowo - Technicznej przy Ministrze Rolnictwa, 
przewodniczący Rady Naukowej Instytutu Zoo­
techniki, członek Radv Naukowej Centralnej 

Biblioteki Rolniczej.
Nauka województwa poznańskiego poniosła 

niepowetowaną stratę.
RODZINIE ZMARŁEGO 

wyrazy głębokiego współczucia I żalu

Pracownicy Oddziału Produkcji Zwierzęcej 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN, 

Wojewódzkiego Państwowego 
Zakładu Unasieniania Zwierząt 

i Wojewódzkie! Stacji Oceny Zwierząt

O
7262g

-Opia Rekorda przedostat 
nl model, 180.000 zł sprze­
dam. Tel. 467-58. i 547-27.

S 6900g
i Peugeot 403 — sprzedam 
• okazyjnie. Zeylanda 3

16.

Wózki dziecięce bliźnia­
cze. leżakowe — poleca 
Wytwórnia Chojnacki 
Poznań. Zbąszyńska 12.

5390g

dniem 1 września —
NAUCZYCIELKĘ JĘZYKA POLSKIEGO. Wy­
magane ukończenie Studium Nauczycielskiego 
o kierunku humanistycznym.

Reflektuje się na osobę samotną (pokój zapew­
niony).  K8284

KREM

SOLLAN
•Praca

K5I?:

Czeladnik taolcerskl po- j 
trzebny. Poznań, ul. Fre­
dry 3. 7270g !

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej 
j i Mieszkaniowej w Poznaniu, Plac Kolegiacki 17 za­
trudni

• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w jednym z podle­
głych przedsiębiorstw.

Wnioski należy składać w sekretariacie Zjedno-
czenia. K8319

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WSK. Szarnarzew 
Skiego 101 m. 23, po godz.
15. 7354g
Siatkę tkaną na zasłony

Trzyjmę pracownika sa- i r.kienne, sita.
motnego do prac w gos- . 
nodarstwle rolnym. Wy-1 
nagrodzenie dobre. Ko-1 
strzewski. Januszewlce, 1 
p-ta Granowo, pow. No- • 
wy Tomyśl. «134g I
Przyjmę pomoc domowa, j 
Szyszkowskiego 10 m. 3. i 

7546g
Stolarz, pół etatu, przyj- 
mie pracę. Warunek: po­
kój. kuchnia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6211g.
Uezniów do zawodu ma­
larskiego orzyjmę. Zgło­
szenia: Poznań. Maszta- 
larska 8 m. 18. 6172g
Do małżeństwa z dwoj­
giem dzieci potrzebna po 
moc domowa. Warunki 
bardzo dobre. Referencje 
oożądane. Listy- Maria

różne gatunki
klatki — 

— kupis.
najtaniej — Poznań. Pie­
kary 22/23. Wytwórnia 
Siatki. 5719g
Wózki dziecięce óstatnia
nowość.

• wórnła

wzory prawnie 
-.e Dolecą Wy. 
Orzeszkowej 13

PUPiK „Ruch” Oddział Rejonowy Poznań-Wschód 
poszukuje kandydatów na 
— SPRZED AWCOW-AJENTOW do kiosków „Ruch” 

na terenie miasta 1 powiatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji

Sieci Poznań, ul. Zamkowa 7a — tdl. 586-55. K6335

Przemysłowo-Rolne Zakłady Zielarskie 
w Klece, p-ta Nowe Miasto n/W pow. 
tmdnią od 1 października br.
— MGR. FARMACJI.

„Herbapol”
Jarocin za-

na miejscu.Warunki pracy i płacy do omówienia
Zgłoszenia listowne lub osobiste należy kierować

dc dyrekcji zakładu.

Przyjme dwóch panów 
na pokój. Poznań-Wino- 
grady, Ozimina 16 m. 1. 

7212/ *Hllh¥

K6378

Student I roku poszukuje
pokoju

Telewizor mały uraz bl- ’ 
UJioteke sprzedam. Ofer- < 
ty „Prasa”. Grunwald?- i 
ka 19 dla 7552g. I

Oferty ., „Prasa”
jednoosobowego.

wn!drk-> 19 dla 728fg.
Crun?

Przyjmę na wspólny Po­
kój uczennicę szkoły

tuKale
średniej.

11.

utrzymaniem. 
Jackowskiego 13 
_____ 6254g

Pies myśliwski wyżeł 
niemiecki szorstkowłosy, 
brązowo - łaciato - dropia- 
ty zaginął 22 bm? w oko­
licy Pawłowic — Złotnik. 
Zwrot za wynagrodze- 
niem. J. Sokołowski, Pa­
włowice, poczta Kiekrz,
pow. Poznań. 7548g

Studentka- pracująca po­
szukuje pokoju od paź­
dziernika. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6213g.

Zamienię cztery pokoje 
z kuchnia i przynaleźno-Dąbrowską. Warszawa 34. s. - .—

Okrężna 4 m. 2. K6173'selami na dwa

Potrzebne dwie gosposie, 
najchętniej matka z cór-
ką. Jasiński. Warszawa.;----------------  
Gimnastyczna 58 K'174 Zamienię

NauKa

mieszka-
j nia samodzielne. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6114g.

If.ńców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

6240g
Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 7219g

duży pokój.
kuchnia, front, I ptr., na 
1 do 3 pokoi, nowe bu-
downictwo, może być
jpółdzlelcze. warunki bar 
dzo korzystne do omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7129g.
Członek spółdzielni miesz 
kantowej po studiach szu 
ka pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6060g.

Dnia 24 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja droga żona, nasza najukochań-
sza matula, 
przeżywszy

siostra, babunia, teściowa i ciocia, 
lat 64, śp.

WANDA RATAJ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 sierp­

nia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRA, BRAT,

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Zielona Góra, Gniezno, 
Sunshine — Australia. 7592g

tDnla 25 sierpnia 1969 r. po długich I cięż­
kich cierpieniach zmarła nasza ukochana .

siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

MARIA KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 17 w Szamotułach.

o czym zawiadamia 
pogrążony w głębokim żalu

BRAT z RODZINĄ
Poznań. Szamotuły T632g

tDnla 26 sierpnia 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa żona, mamusia, teściowa, babcia, 
siostra i szwagierka, przeżywszy lat 69,

Z NOWOTNYCH

JÓZEFA STACHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Wlniarach.

W głębokim smutku pogrążona

! Przyjmę na pokój dwu- 
; osobowy, nłatne pół roku 
! 7 rury. Oferty ..Prasa”. 
I Grunwaldzka 19 dla 6337g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę, zabu­
dowa bliźniacza, przy gra 
nlcy Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6230g.

Sprzedam gospodarstwo 
32,61 ha ziemi, budynki 
murowane, pod dachów­
ką. przy szosie, z żywym 
1 martwym inwentarzem, 
cena według ugody. Cze­
sław Frąckowiak, Radze- 
wo, poczta Czmoń, poW.
Śrem. 6252g

Sprzedam parcele 57 arów, 
przy jeziorze. Maria No­
wicka, Bnin, Szeroka 2.

616?g

Owczarek szkocki blało- 
brązowy zaginął 25 bm. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Uczciwego znalaz­
cę proszę o odprowadze­
nie. Mieczysława Piaszyk, 
Poznań, ul. Mazowiecka 
61 m. 1, tel. 408-57 (od 
godz. 17). 7565g

Samotny wdowiec po 
sześćdziesiątce, bez nało­
gów, na emeryturze, za­
mieszkały Poznaniu, nie­
zależny, solidny, dobrze 
sytuowany. posiadający 
gotówkę, poślubi samot­
ną, kulturalną panią, mi 
łej prezencji, do lat 55, 
uczciwą, gospodarną, spo 
kojnego charakteru, po­
siadającą samodzielne 
mieszkanie. Konieczne 
podanie szczegółowej ofe’ 
ty z dokładnym adresem 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6694g,

Dnia 25. VIII. 1969 r. zmarł

MICHAŁ JAGODZIŃSKI
nasz długoletni pracownik i członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. VIII. 1969 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Górczynle.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA — ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
Spóldz. Pracy Br. Skórz. „Obuwnik Poznański”

75Ś6g

Dnia 25 sierpnia 1969 r. odszedł od nas kocha­
ny mąż i ojciec, przeżywszy lat 66, śp.

WITALIS ZYDOROWICZ
powstaniec śląski i wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 na Junlkowie.

W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ 
Kniewsklego 17 m. 8. 7650g

en
4- W dniu 24 sierpnia 1969 r. zakończył swój 
’ prnęowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najukochańszy mąż, najdroższy tatuś, 
brat, szwagier i wujek

KUC
RODZINA

Poznań. Przyłuskiego 8 m. 2. 7631 g
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rmade dla czvte1nlkńw 657-18 dział miejski 659-38. redakcja nocna 430-73 I 453-31. — Wydawca- “

działy: sekretariat redakcji 657-76 w t 
dział łączności z czytelnikami — Informację dla czytelników 657-18 . ___ _____ __ ______ ___ _ ____
poznańskie Wrśłrnlrtw# Prasowe R«W „Prasa”: R’’iro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 tęięfon- 452-89 1 811-21. Za treść 1 te^mi
ncv-y d^uk osinie A re^aketa nl- Wn»atv na prenumerat? kwarta’na. półroczna i roczna przyjmują placówki Poczty I Ru­
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-T :

WITOLD WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz^ 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIFCI i RODZINA

Puszcz*kówko ul. Gwarna 5. 7558g
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Jótett

TEATRY

OPERA — g, 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek"; pozostałe 
teatry nieczyime.

W budynkach „Centrum" 
jeszcze trwają prace wykończeniowe

Wzrasta ruch współzawodnictwa 
w poznańskiej energetyce

KINA

KINO DOBRYCH FIT.MOW Ml

(li a. 
„Major

R. 10, 12.30. 15 „1
— 1UR. 11 1.), g

Dundee’* (US
■O — g. 10, 12.30

Wlnuetou
17.30, 2

nie dla Robin Hooda” (ang. 14 l.), 
g. 15.30. 18. 20.30 „Polowanie na 
muchy” (poi. 18 L); BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 16.30. 18. fb.15 „Zemsta 
Hajduków" (rum. 16 l.); CZTER-

20.13
14 I

A — g. 10. 12.30. 15.30 18. 
.Pomyłka mpiega” (radź.

pancerni
Tl. — cz. III). । 
z MorriitviHe” 
GRUNWALD — 
Tckkasu” (USA 
„Dziewica dla I 
18 l.); GWIAZDA

g. 18.

10, 12. 16
pies” (poi.
30 „upiór

(czeski 14 I.); 
g. 17 „I>wal « 
11 1.). 6. 19.30

księcia” (wioski

18. 20.15 „1 
(NRD 14 1.); 
ne: MALTA

TURKA — 
„Kochałem 
OLIMPIA — 
20 „Damski 
OSIEDLE —

— g.
(rudz.

g. 15.30,
Ją” (r

— g. 10. 12, 14. 
(USA 11 1.). g. 
iv za miodu ’ 
1OS — nieczyn 
17. 19 „W marł

17.30, 19.30

g. 10. 12.30, 15. 17.31), 
Kana" (ang. 10 1.); 

K. 18, 20 „Trzy K<>-
dżiny miłości’' ()ug. 10 1.);
CERNIAK R.
wlatr" (USA 14 1.). g. 2<»

17.30 „Osiodłać

ca dla księcia'
LACOWE 
Indianina1

(włoski 18 I.); PA 
15. 17.30 „Śmierć

(rum.-franc. 11 1.). g-
20 „Kobielu owad” (jap. 18 I.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; KIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Sidła” (png.-kannd. 10 1.): KUSAL
KA (Swarzędz) K. 17. 19.30
„Oscar” (franc. 16 1.): SCALA — 
g. 16 „Skarb bizantyjskiego kup­
ca” (czeski 14 1.), H. 18, 20 „Anie 
rykańska żona” (wioski 14 1.); 
TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Kalej­
doskop” (ang. 18 1.); WARTA — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15. 17. 19.15 ,,Kobie 
ta jest kobieta” (franc. 18 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20
„Kolumna Trajana"
WRZOS (Luboń) •
WRZOS (Mosina) -

(rum. 14 1.); 
nieczynne;

K. 17. 19.15
„Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 14 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - 

Przyrodnicze 
19) - g. 11-18.

Narodowe (aL 
9) - g. 11-17.

nieczynne.
(Świerczewskiego

Marclnkowsklego

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 11 — 17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—18
Muzeum w Gołuchowie 

10—16.
g.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego - . 
germańskim'

„W walce z nanorerr

WOIT (St. Rynek 1 
«tvka wielkopolska ’ 
PRL” — g. 9—19.

Muzeum Narodowe

12—18.
H) — ..Tury- 
w XXV-leclu

„Piasty
ka ooznańska w 25-leclu PRL” — 
g. 11—17.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39
— Międzynarodowa 
lerii w Lldicach -

Wystawa Ga 
grafika (nar

ter) — g. 10—20: oraz Wystawa Gra
fiki Adama WUrtza 
1C—20.

(Węgry) — e

Muzeum Archeologiczne ful. Wr 
dna 27) — „Zdjęcia lotnicze poi 
skich obiektów archeologicznych"’ 
- g. 13-19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonel 
80'82). Wystawa fotogramów z cy-
klu ..Polacy na świecle” g.
17-20.

ZPAP .Arsenał” fStary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro­
wińskiego.

DY2URY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — Interna, neurolo­
gia.

Szpital Miejski im. Raszei ful. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — chi­
rurgia urazowa laryngologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12. tel. 511-11) — chirur 
gia ogólna bez urazów, okulisty^ 
ka.

Klinika Psychiatryczna ful. Szol 
talna 29/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20) Wvnadk1 uliczne, 
tel. 99’ naełe zachorowanie w do­
mu teł 866-66’ dla Poznania Do­
rady lekarskie tel 937-35 — ood- 
itacle’ ul Kórnicka 6 Bukowa 8 
I Ugory 18 - cała dobę dla pow. 
poznańskiego tul Kościuszki 103. 
tel 56*-66) Pnd«tac’a w.Luboniu 
— tel 69 — cała dobę.

Ambulatoria: internistvc7:ne ful. 
Chełmońskiego 201 czynne cała 
dobę- oedfatrvczne (Chełmońskie­
go 20) g 15—23 nledz. • święta — 
cała debe stomatologiczne ful. 
Chełmońskiego W' i^zynne od 18—7 
w nfedz * święta — cała dobę' 
chirurgiczne t — ut Kórnicka 8. 

. tel 707-19 - cata dobę- chirur­
giczne H — ul. Kasnrzaka 18. tel. 
623-5S - rata dobę.

„Telefon Zaufania” ńr 586-87 — 
dyżuruiacy lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Nie tak prędko Jeszcze poczynimy pierwsze zakupy w Do- 
mąch Handlowo-Usługowych „Centrum” przy ul. Czerwonej 
Armii. Wszystko wskazuje na to, że moment ten nastąpi do 
piero za kilka tygodni, o ile nawet nie później.
Opóźnieniu w pracach wy­

kończeniowych w części nis­
kiej trzech wieżowców nastą­
piły z winy inwestorów- Nie 
dostarczyli oni na czas wyko­
nawcy — Poznańskiemu Przed 
slębiorstwu Budownictwa Pfze 
myślowego pełnej dokumenta 
cji. Co gorsze, Już w trakcie 
budowy dokonywano zmian w 
projęktąch. Wprawdzie nie by 
ły to zmiany poważniejsze, 
jednak wskutek nich wyko­
nawca nie mógł realizować za 
dań zgodnie z ustalonym har­
monogramem.

Zakończenie prac budowla­
nych w dwóch wieżowcach 
(MHD I PSS) ma nastąpić do 
końca tego miesiąca. Nato­
miast prace w budynku WZSP 
oraz budowę drogi przed „Cen 
trum" | tzw. mała nrchlt*ktu-

wykona załoga PPHP. Przebudo­
wa hotelu przyczyni iię nie tylko 
do Jego unowocześnienia, leez tak 
te zwięksay iię w nim o 46 liczba

Po raz piętnasty energetycy obchodzić będą swoje doron- 
ne święto. Przypada ono na początku września. W tym roku 
w Poznaniu Dzień Energetyka obchodzony będzie 29 bm. 
Natomiast centralne uroczyst ości odbędą się w’ Torunia f

rn zakończy sie w nażdziernf-
ku. Mielmy nadzieję, że terml
ny to bedn 
do teł pory

dnfrzvmane. choć 
brak leszcze nie-

Muzyczny wrzesień 
w Filharmonii

Uroczysta inauguracja nowe 
go sezonu artystycznego Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna 
niu odbędzie się dopiero 3 paź 
dziernika’ Ale już najbliższe 
tygodnie przyniosą meloma­
nom sporo bardzo interesują­
cych imprez muzycznych.

I tak 31 bm. o godz. 17 w 
Amfiteatrze na Cytadeli wy­
stąpi z koncertem przybywa­
jący do nas Wileński Chór 
Chłopięcy „Ażuollukas” z u- 
tworami dawnych mistrzów i 
muzyką litewską. Tenże zespół 
wystąpi 1 września w auli 
UAM na zamkniętym koncer­
cie z okazji inauguracji roku 
szkolnego-

Chór Chłopięcy i Męski PFP 
pod dyrekcją Stefana Stuli­
grosza da 9 września w auli 
UAM koncert (zamknięty) dla 
uczestników XXI Zjazdu Fizy 
ków Polskich. W programie 
utwory Wacława z Szamotuł
i G. G- Gorczyckiego ten
sam zestaw, który Chór przy­
gotował na inauguracje byd­
goskiego Festiwalu Muzyki 
Dawnej (koncert 4. IX).

Następnie gościć będziemy 
Akademicki Chór Moskiewski 
pod dyr. A. W. Świesznikowa, 
który wystąpi z dużym pro­
gramem muzyki rosyjskiej 
dnia 13 września w auli UAM.

Kolejnym gościem z zagra­
nicy będzie orkiestra symfo­
niczna „Banatul” z miasta Ti 
misoara w Rumunii- Wystąpi 
ona z dwoma solistami na kon 
certach 23, 24, 26 i 27 wrześ-
nia w auli 
IX występ 
Uszu).

Wreszcie

UAM (jedynie 26. 
odbędzie się w Ka

30 września odbę-
dzie się recital fortenłanowv. 
Wykonawca — Giną Bachauer 
(Anglia), (ms)

Apteki? al Marcinkowskiego II 
fczvnna cała dobę) Główna 53 
Starntprka n (dvżnr nocnv)

Miejska 1 ecznlca dla Zwierząt? 
«1. Grunwaldzka 748 tel 87-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
ŚRODA - PROGRAM I: Fata 

132? m i UKF CC S? MHz (do «. IWt
8.10 Dzień dobrv — 
Społeczna- 8.20 Mel. 
brv: » „Melodie i 
czterech rvtmach 
walc bossa-nova I 
Tańce svmf.: 10.05

tu Redakcl* 
na dzień do- 
piosenki w

tango”: 1 
..Spotkania

pisarzami” and. oośw. Zofii Kos­
sak: 10.25 Fcha Oeólnop. Festiwa­
lu Piosenki Zolnierskiel w Koło­
brzegu: 11 Duetv operowe: 11.25 
„Piosenki Beatlesów w wersji in- 
•trumentalnej”: 11.45 Public, mię 
dzvnarodowa: 12.25 Koncert » po 
Innezem: 13 Utworv skrzypcowe; 
13.25 Swojskie melodie: 13.40 „Wie 
cel. lepiej, taniel”’ 14 Reportaż 
literacki pt. „Półwysep htstoria 
owiany”- 14.20 Muz. frane.: 15.95 
„Godzina dla dziewcząt I chłop­
ców”; 14.10 „Pnnohidnie z młodo­
ścią”; 17.55 Transm. międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego 
Norwegia — Polska w łodzi: 18.50 
Muz. I Aktualn.: 19.30 Kont1 cho­
pinowski — t nagrań słynnego ra 
dzieckiego pianisty I wa Oborina; 
?n,25 .Beat trzech kontynentów —
Furoov Ameryki Australii”
?9.47 Kronika snortowa: 21 „Ze 
wsi ł o wsi”: 21.70 Rozmowy o 
wychowaniu”’ 71.86 Zesnół „Ozie 
wiatka”: 2? Utwory chóralne R. 
Tw>”|or<kleM w wvk Chó^il 
Rnzgł Wrorlawsklel PR n d. St. 
Krtikowskic-o: 27.2* Angielska mu

kuha I? 2?.39 „Sniew mrącego 
ostu” — poemat St Cieslelczuka; 
7’ 45 Gra Kwintet W1. Nahorne^o- 
73.19 -Tańczvmv do nAtnocy”: 0 19

WIADOMOŚCI? 5 6 7. g. 19, 
12.05. 15. IC. 20 23 24. 1. 2. 2.55.

których kosztorysów. .Jak za­
pewnia Jednak kierowniczka 
budowy mgr Inż- Anna Misiak 
zuloga uczyni wszystko,- aby 
tym razem ani o jeden dzień 
nie przedłużyć prac wykończę 
niowychy

Z chwilą, kiedy budowlani 
opuszczą w budynkach parte­
ry i pierwsze piętra, inwesto­
rzy przystąpią natychmiast do 
urządzania wnętrz. Jak długo 
to potrwa? Trudno przewi­
dzieć. choć jesteśmy przekona 
ni, że Inwestorzy posiadają 
wszystkie potrzebne urządzę-' 
nla. „Centrum" buduje się kil 
ka lat, a więc było dostatecz­
nie dużo czasu na poczynienie’ 
odpowiednich zamówień itp.

Na dwóch najniższych kon­
dygnacjach znajdą się sklepy 
m. in.: odzieżowy, obuwniczy. 
Ralnntervjny oraz 1001 drobiaz 
gów. Zlokalizowano tu także 
♦ akie usługi jak: fotograficzne. 

■ fryzjerskie, kapelusznicze. oraz 
pralnię j nieduży bar kawowy.

W październiku małą być 
też zakończone prace drogowe 
ńa ul. Czerwonej Armii (od 
Ratajczaka do Kantaka). Rów 
nież w tym przypadku roboty 
sa opóźnione, choć nie z winy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i Kanaliza­
cyjnych. Przvczyną bvło nie 
przegotowanie na czas sąsied­
niego placu budowy, na który 
trzeba bvło przenieść magazy­
ny znaMniacę sie przed goto­
wymi już wieżowcami.

Z projektu wynika, że ten od­
cinek Czerwonej Armii będzie wy 
glądal wcale okazale. Tuż przy 
Centrum zaprojektowano chodnik 
o szerokości 8,5 metra, a za nim 
jeden pas jezdni. Drugi pas jezdni 
znajdzie się za parkingami i zie­
lenią. Na razie ta reprezentacyjna 
arteria nie będzie długa. W przy- I 
szłości Jednak, po wybudowaniu 
dwóch następnych wieżowców o- 
raz wykonaniu podcieni w hotelu 
„Lech”, połączona będzie ■ dwu­
kierunkową ulicą (na wysokości 
„I.echa”ł.

Na ten jednak moment trze 
ba jeszcze poczekać. Wpraw­
dzie budowa wieżowców dla 
„Miastoprojektu” i Przedsię­
biorstwa Kompleksowej Auto 
matyzacji „Meramont” już się 
rozpoczęła, jednak potrwa ona 
co nnimniej trzy lata. Wykopy 
ood fundamenty są wykonane. 
Sporo jednak kłopotu PPBP 
sprawia fakt, że do tej nory 
nie usunięto z placu budowy 
iednej ze spółdzielni pracy- A 
w tvm właśnie miejscu mają 
znaleźć się lokale biurowe wy 
konawcy. Zajmuią one obec­
nie teren za „Centrum”, wsku 
tnk cze^o nie można przvsta- 
nić do je?o norzadkowania. Na 
nozór sa to drobne nrzeszkodv. 
*ednak dla wykonawcy o o-
gromnvm znaczeniu.

Niedawno przystąpiono 
generalnej przebudowy 
Prowadzi Ją Dzielnicowe

także do 
„I.echa”. 
Przedsię

biorstwo Remontowo-Budowlane 
Stnre Miasto. Natomiast wiele 
prac, np. dobudowę dwóch pięter

PROGRAM II; F»l» 467 m I UKF 
<9.74 MHt: 8.35 ..Rkumbrl* w to- 
mACic”: 8.59 Melodie t operetki 
„Nowa dziewczyna w mieście”: 
9 Erno Dohnanvi? Suita flt-moll 
no ork>e«tre: 9.35 .Zielone wtn»- 
łv”: 9 50 Pieśni znad Wołgi: 16.16 
Kwadrami i Zeap. Klarnecistów 
st. Maclejewtkleeo: 16.»S Rozmai­
tości 1iteracko-muzvcane: 11.29 Z. 
muzvkl »vnów J s Bacha: 13 
Czaa ilobrvcb gospodarzy; 13.15 
W rvtmie krakowiaka: 13.25 „Wa 
k^cle w Jugosławii: 13.46 „Dzień 
niki” — triem, prozy Z. Nałkow 
oklej: 14.65 Spotkanie r piosenką 
radziecka: 14.75 Od sollaty do or­
kiestry: 1.5 Kiermasz muzyczny: 
15 30 „KMalońskie sardany” ’ 
cvk1u? „Pleśni I tańce świata”: 
15 99 .Od Rone<-n1k« dn Einstei­
na” g cvklw; „Wszechświat ’ my”: 
17.15 Muzvka: 17.25 .Za Odra ł 
Nvii”’ 17.55 Radlnexpress: 18.68

5nrawv rzemiosła”: 19 ?•
da” — wvdanle 
Muzyka Indowa

sneełalne: 19.11
Rłnwie.11" 19.94

Radln* ..Marion,

rhowisko: ?•.le 7 muzvkl rosvl- 
• klel? 2’ Nowe »łvtr w Poltklm 
Radło; 21.M ..Radiowe Studio P1« 
•enkl”: tt.M Je?vki obce na «nte 
nie PR. And. Informacyjni o knr 
• ach 1ezvków ohcvch: 22.45 Fr. 
«rb„hert? Kwintę? «mvczkowv 
C-dur oo. 16: 23.34 Melodie do
tańca.

WIADOMOŚCI

PROGRAM III? UKF 66.67 MHz? 
17.95 OnmHtbet — czyli en kto Ita- 
bl"- 17.36 ..K1andlii«r I Meswałina” 
— ode 71 nnw.’ 17.46 Miedyy ..Bo
hlno” s .Olimnla”; Fkspre-

18.65 Herbatka

dłw.? .Zsklrty dwór”- 19.99 Mh- 
ryeme nnledvnki‘ C1ł?f Richard 
kontra Trini Lopet; It.M Moja naj

miejsc.

(an)

września.
Zakład Energetyczny Po­

znań — Miasto obejmujący z.a

W 1971 r.La

Drugi etap przebudowy 
Dworca Głównego

W ostatnich latach poznański Główny Dworzec kolejowy 
poważnie zmodernizowano i unowocześniono. Przebudowa­
no całe wnętrze służące pasażerom, a więc hol kasowy, po­
czekalnie, bufet, restaurację, kawiarnią Itp. Na tym nie koń- 
esy się Jednak modernizacja tego obiektu. Drugi etap prze­
budowy Dworca Głównego ro zpocznie się w 1971 roku.
Wcześniejszy termin nie jest zostana o ponad metr, zaś

możliwy, gdyż ewentualni wy dach holu kasowego obniżony
konawcy zajęci są obecnie mo 
dernizacja urządzeń socjal­
nych dla kolejarzy na wielu 
dworcach okręgu poznańskie­
go.

W zakres prac drugiego eta 
pu wejdą bardzo poważne ro 
boty budowlane przy samej 
bryle części budynku dworca, 
tam gdzie znajduje się hol ka 
sowy. Boczne skrzydła budyń 
ku dworcowego podwyższone

Wolne miejsca 
w hufcach pracy
Wojewódzka Komenda OHP 

działajaca przy ZMS i ZMW zaj­
muje się również młodzieżą nie- 
uczlica się i niepraculącą. w wie 
ku od 16 do 18 lat. Dla nich to
organizuje 
pracy w

się specjalne hufce 
zakładach przemysło-

wych. W hufcach można przy­
uczyć sie do różnych zawodów. 
Istniele również możliwość uzu-
nelnienia wykształcenia
lach 
cvch. 

WK

wieczorowych dla

OHP dysponuje
wolnymi miejscami

w szko- 
pracują-

leszcze 
Poznań-

skiej Fabryce l.ożysk Tocznych, 
„Teletrze.” Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. „Pomecie”, 
„Stomilu” i w Zjednoczonych Za
kładach Rowerowych. W 
dach tych można nauczyć 
wodu ślusarza, tokarza 1

kresem swojej działalności te 
ren miasta i część powiatu po 
znańskiego ma na swoim kon­
cie niemałe osiągnięcia. W q 
gu minionego 25-lecia zwięk­
szyła się znacznie długość li­
nii elektrycznych oraz liczbą 
odbiorców energii. Tych ostał 
nich jest obecnie 4-krotn:e 
więcej, niż w 1945 r. Zapotne
bowanie na
'zresztą

energię wzrasta
każdego roku. Nic

dziwnego. Oprócz zwiększania 
się liczby orywatnych odbior- 
ców, przybywają także nowo­
czesne zakłady przemysłowe. 
Aby zaspokoić te wszystkie 
potrzeby następuie systema-

będzie do poziomu obecnie 
istniejącego podwieszonego su 

, fitu. W ten sposób uzyska się 
znaczna liczbę pomieszczeń 
dla oddziałów dworcowych 
PKP, które obecnie pracuja w 
dość prymitywnych warun­
kach lokalowych.

Cały budynek Dworca Głów 
nego otrzyma jednolita szatę 
zewnętrzna, dekoracyjne ścian 
ki aluminiowe, przez co uzy­
ska się dobry efekt wizualny | 
i poprawi sam kształt bryły 
budynku. Wykonane zostanie 
także szerokie zadaszenie nad 
głównym wejściem do dwor­
ca (zamontowane tam zostana 
podwójne drzwi) i to na całej 
szerokości budynku od pero­
nu I do 4. Nad tymi peronami 
będą zamontowane nowoczes­
nego kształtu wiaty. W następ
nych latach wiatv takie 
maja również pozostałe 
ny.

Pewnei przebudowie 
nie również plac przed

zakła- / jzi
za / hi,

Ózlewćzetś mn« -morUeó - procę 
również w poznańskich Zakła-
dach Ohu^wia Tw dzi«'.
rli skórżaneW.

gnlante-

Zakładach Papierniczych oraz w 
Zamrażalnł Owoców i Warzyw 
nrzv sortowaniu warzyw.

Zainteresowani mogą zgłaszać 
sie w Woiewóórkiei Krm?ndńe 
OHP w Poznaniu. Plac Wolności 
18. I P„ pokój nr 2. (wn-o)

otrzy 
pero­

Dwór
cem Głównym. Zostanie on 
poszerzony kosztem ślepych 
torów przy peronach 4 i 1. 
Dzięki temu będzue można po
szerzyć chodniki, które obec-

tyczny rozwój 
du.

Do sukcesów 
należy fakt, że

samego zakla-

załogi zakładu 
realizuje ona

w pełni swoje zadania. W 
1968 r. np. pomyślne wyniki 
uzyskano w zakresie wytwa­
rzania energii elektrycznej i 
cieplnej, przesyłu i rozdziału 
oraz, zbytu energii. Również w 
I półroczu br. zakład wykonał 
ponadplanowe wskaźniki i o- 
siagnał znaczne oszczędności. 
Produkcie energii elektrycz­
nej wykonano np. w 105,6 
procenta.

Z okazji 25-lecia Polski Lu 
dowei załoga zakładu podjęła 
szereg zobowiązań produkcyj­
nych i społecznych. Ich ogól­
na war*ość wynosi 1,5 min. zł. 
Do końca czerwca br. zreolizo 
wano 40 proc, zobowiązań.

W minionych latach ożywił 
się też znacz.nie ruch socjali­
stycznego współzawodnictwa. 
Obecnie istnieją 24 Brygady 
Pracy Socjalistycznej, a 14 
brygad współzawodniczy o fen 
tvtvł. Trzv natomiast hrv?adv 
nnsladaja tvtułv BP.S !5-lecia

! PRL, a 8 ubiega sie obecnie o
! to wyróżnienie.

। Podczas akademii i okazji 
' Dnia Fnergetyka. która (óbę-.Je są stanowczo za wąskie. ! Dnia Fnergetyka. ktbn cńbę- 

zwłaszcza w okresach nasilo- I dzie sie 20 hm. W 
nefto . ruchu r-asażerskiego. / —
Projektantem test mnr

wręczone hęda m jn
nynri-n •

wuil«poUMch inż. arch. Z. Ktopacki z Biu-
ra Projektów Kolejowych. 1

Przy okazji realizacji dru- I 
giego etanu przebudowy Dwcr

C. Pruszyńska, ul. Grochowe Łą­
ki — Radzimy zwrócić się do za­
rządu cmentarza na Junikowle.

(1979)
Helena M. — Jedynie Wydział Za 

trudnienia może Pani wskazać, 
gdzie należy się zwrócić w sprawie 
objęcia pracy. (1976)

Zdzisław Madeja — List Pana 
przekazujemy do dyrekcji MPK.

(1968)
B. B. r. ul. Głogowskiej — Wole 

wódzki Ośrodek M’tki 1 Dziecka 
mieści sie orzy al. Stalingradz- 
klcl 29. (1883)

Stanisława G., ul. Opolska — 
Dokładnych InformacM udzieliło 
Pani Prezydium DRN Wilda.

(1640)

ca Głównego warto chyba u- 
porządkować wreszcie ul. 
Dworcowa na odcinku od wia 
duktu do Kaponiery. Na­
wierzchnia tcjl arterii jest już 
bardzo zniszczona i od wielu 
lat domaga się gruntownego 
remontu. Wydaje się. że wła­
śnie teraz nadeszła najlepsza 
okazja wymiany nawierzchni 
tej ulicy, chociażby z uwagi 
na przebudowę węzła komuni 
kacyjnego przy Moście Uni­
wersyteckim. (s)

c^enfa f nagr0(5,.
W czóśct artystreznęf

. Dro.tcęka. I. Santor. 
TT. Sipińska, T. Woftych. M. 
Załuckl. J. Oficr’ki, Zespńt 
Cygańsk’ „Roma” i Zespół 
„Warta Kwartet”, (a)

Pozdrowienia z.

Do pozdrowień nie do­
szło, a rzecz działa się 

w Poznaniu.
Niedzielne popołudnie w 

kawiarni hotelu „Merku-
ry Zachciało nam się przy
dobrej kawie i .ptasim

dala A. Strzembosz: Remłni-
•cencje muzyczne: 29.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”: „Zwvkła cieką- 
wołć" - słueh.l 21.H Mói magne 
tofon z myszka: 21.36 „UAmiech- 
nlj »le” — audycja rozrywkowa 
J. Glowacklero: 21.56 Suita tygo­
dnia — S. Prokofiew „Kopcln- 
•rek”: 22.68 Śpiewa Annę Svlve- 
•fret 22.25 z naszej taśmoteki: ?3 
,.I ambro” — poemat J. Slowac-

Śpiewa E. Hulewicz.

TFIFW12JA
Środa? i»—h.sj

23.5#

.Wlano*
fab film prod. polskiej: 18.36 — 
Rprawotdanle « międzypaństwo­
wego mewa piłki nożnej Polaka 
—Norwegia, w przerwie meczu “
17.15 - Dziennik: 11.45

z nagim chlnocem’ 
eaechoslowackiej;
wr o kaiatkaeh”

■ ..Od Uhle 
- „Historia 
Mim prod 

„Ro«mn*
.26 — Do

branoc: 19.39 - Dziennik; 89.96
Poligon ma»evn”:

Insceni­
zacja TV opery K. Kurpińskiego

eklego. Adaptacja — St. Lacho- 
wlca. Rełyaeria — R. Nlewłarow
•ki: tt.35 .Światowid*: 22.05
PKF; 22.15 - ..Sprytna 
na" — frane. nowela 
82.46 — Dziennik.

CZWARTEK? K.M —

filmowa:

Dziennik
17 — „Nie tylko dla pań” 17.25 — 
„Waganci” — program rozrywko 
wy: 17.46 — „Nad Odra I Bałty­
kiem”: 18.11 — ..Barkarola’,* — pro 
gram mozyczno-haletowy; 16.46 —

noc 1 Dziennik: 19.56 — „Przypo­
minamy radzimy”: 19.58 „Dialo­
gi historyczne”: 26.28 — „Biały 
obłok” — fah. film prod CSRS; 
W.95 — ..Refleksje”: 22.35 — Dzień 
nfk.

gniazdku” wysłać kartę z 
widoczkiem tego skądiW 
miłego miasta do gdzieś 
tam...

I oto zaczęła się „koło- 
Kiosk „Ruchu” w

A ...Genowefa R. z ulicy Mar­
chlewskiego 32. że skrzynka na 
listy dla lokatorów jest otwarta 
1 każdy ma dostęp do korespon­
dencji znajdującej sie w poszczę 
gólnych przegródkach. Listy czę­
sto leża rozrzucone pod skrzynką.

▲ -.Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” Informując, że 
drzwi wejściowe w bloku nr 70 
na Osiedlu Piastowskim napra­
wiono.

Ograniczenia 
w dostawie gazu

Wielkopolskie Okręgowe Zakła 
dy Gazownictwa w Poznaniu Wy 
dział Sieci 1 Instalacji podaje do 
wiadomości wszystkim odbiorcom 
energii gazowej zamieszkałym w 
Poznaniu przy uł. Grobla. Iż przy 
stepują do wymiany gazociągu.

W związku z tym zostanie wy­
łączony dopływ gazu 1 na czas 
przeprowadzania remontu sieci 
gazowej należy zaopatrzyć się w 
innego rodzaju Urządzenia grzew 
cze.

Termin odłączenia poszczegól­
nych posesji ocf" dopływu energii 
gazowej zostanie podany do wia- 
tlomMcl osobom zainteresowa­
nym poprzez spedalne tablice, 
wywieszone na klatkach schodo­
wych tych nieruchomośei.

(Termin rozpoczęcia prac 
VIII. iw» r. ukończenia 15. 
1969 r.). (M-6488)

27.

myjka*'.
recepcji hotelowej zamknię 
ty (niedziela, niedziela), dru 
gi kiosk na Zwierzynieckiej 
także, ten obok „Bałtyku 
ditto. Po prostu — nie ma 
szansy na wysłanie kartki z 
centrum miasta, z tego bez 
mała pępka prawie półnu-
lionowego skupiska.

Powiedzmy, że tu o nas 
tylko chodziło, o zwykłe po 
Zdrowienia; ale ilu ludzi w 
niedzielę, właśnie mieszkań 
ców „Merkurego” może się 
znaleźć w podobnej sytu­
acji?

Wyda je się, że pocztówki 
ze znaczkami powinny byt 
osiągalne z a,w s z e, powin 
ny być choćby w recepcji 
hotelowej, może u portiera

Żadna filozofia. Zwykły 
pomyślunek.

th.n.

Redakcja 
„Głosu 

Wielkopolskiego" i , przyjmie gońca 
Zgłoszenia: ul. Grunwal­

dzka 19, II piętro P<*-

INFORMUJEMy
Klub Turysty PTTK ^*7X0 

w środę. 27 bm.. na * zieliń 
do Rezerwatu Przyro-'',rT»dzk’«- 
cu i nad Jezioro 
Zbiórka uczestników no 
ku autobusu nr 66 na 
o godz. 15.25.
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